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Przedstawiciele resortów w Szczecinie

Wraz z załogami
-  rozwiązać M e  sprawy
W SZCZECINIE przebywają 

członkowie K o m is ji Rządowej 
—  przedstawiciele następują­
cych resortów: M in isterstw '* 
Przemysłu Maszynowego, M in i­
sterstwa Handlu Wewnętrznego 
i  Usług, M in isterstw a Przem y­
słu Chemicznego, M in is ters tw a 
H andlu Zagranicznego i Gospo­
d a rk i M orsk ie j, M in is ters tw a 
Przem ysłu Maszyn C iężkich i 
Rolniczych, M in is ters tw a R o ln i­
ctwa, M in isterstw a Leśn ictwa i 
Przem ysłu Drzewnego, CZ SpóŁ

W czwartek -
do szkoły!

K O M U N IK A T  KU R A TO R A 
O ŚW IATY I  W YC H O W A N IA 

W  SZCZECINIE

T E R M IN  rozpoczęcia nowego 
roku  szkolnego we wszystkich 
szkołach ponadpodstawowych w  
mieście Szczecinie ustalam na 
dzień czw arty września 1980 
roku.
K u ra to r oświaty i wychowania 

m gr inż. H ieronim  M irow sk i

W  świecie 
o Polsce

P R A S A , ra d io  i  te le w iz ja  w ie lu  
k r a jó w  w  d a lszy m  ciąg u  k o n c e n ­
t r u je  sw ą u w a g ę  n a w y d a rz e n ia c h  
w  Polsce . N ie  b ra k  k o m e n ta rz y  i  
szc zeg ó ło w yc h  ocen teg o , co w y ­
d a rz y ło  się  w  nas zym  k r a ju .  P rz e ­
w a ż a  u czu c ie  u lg i, że  d o b ie g ły  k o ń ­
c a  „ n a jtru d n ie js z e  ty g o d n ie  p o l­
s k ie j w s półczesne j h is to r i i” . Z w r a ­
ca  się u w a g ę , że  d łu g o trw a ły  i 
b rz e m ie n n y  w  s k u tk i k r y z y s  zosta ł 
ro z w ią z a n y  m e to d a m i p o lity c z n y m i,  
p o p rz e z  d ia lo g , d z ię k i ro zs ą d k o w i 
i  d o b re j w o li obu s tro n . N ie  b ra k  
w re s zc ie  s tw ie rd z e ń , że  p o m yś ln e  
za k o ń c ze n ie  p o lsk ie g o  k ry z y s u  w y ­
w r z e  is to tn y  w p ły w  n a  sto su n k i 
m ię d z y n a ro d o w e  w  E u ro p ie  i  u -  
m o c n ie n ie  procesu  o d p rę że n ia  na  
n as zym  k o n ty n e n c ie . C zęść k o m e n ­
t a r z y  p ośw ięcona je s t  p ro b le m o m  
g o sp o d arc zym  naszego  k r a ju .

Manewry NATO
BO NN PAP. W czoraj rozpo­

częły się w  D o lnej Saksonii ćw i 
czenia wojskowe NATO  pod 
kryptonim em  „Crusader 80”  
B ierze w  nich udział przeszła 
63 tysiące żołnierzy am erykań­
skich, be lg ijsk ich  b ry ty jsk ich , 
holenderskich i RFN.

dzie ln i Rolmezych, M in is te r­
stwa Przemysłu Lekkiego, M i­
nisterstwa Przemysln Spożyw­
czego i  Skupu, M in isterstw a 
Energetyki, M in isterstw a Łącz­
ności, M in is te rs tw a  Budow nic­
tw a  i Przem ysłu M ateria łów  
Budowlanych, M in is ters tw a Pra 
cy, Płae i  Spraw Socjalnych, 
M in is ters tw a K u ltu ry , C entra l­
nego Zw iązku Spółdzielni Pra­
cy, Centralnego Zw iązku Spół­
dzie ln i Inw a lidów , M in isterstwa 
A d m in is tra c ji, Gospodarki T e­
renow ej i  Ochrony Środowiska.

Będą oni prowadzić rozmowy 
w  poszczególnych zakładach 
pracy dotyczące zgłoszonych po­
stulatów , a także zapewniające 
wszelkie m ożliwości dobrej, w y 
da jne j pracy i odrobienia za­
ległości.

W czoraj takie rozmowy, przy 
udziale wo jew ody szczecińskie­
go Henryka Kunickiego i d y ­
rekto ra  Zjednoczenia Gospodar­
k i K om unalnej i  M ieszkaniowej 
W łodzim ierza M arszalka prowa 
dzono w  W PKM .

Dziś rozmowy odbędą się 
m. in . w  Zespole E lek trow n i 
„D olna Odra” , w  I  i IV  Oddzia 
le PKS, w  Szczecińskim Przed­
siębiorstwie Budownictwa Prze­
mysłowego, w  ZPO „Dana”

ZPO „O dra” , w  Szczecińskim 
Przedsiębiorstwie Robót Inży­
n ie ry jnych , W ojewódzkim  Przed 
s iębiorsiw ie Energetyki C iep l­
nej, Przedsiębiorstwie Trans­
portu  H andlu Wewnętrznego, 
przedsiębiorstwie „B um ar-H y- 
d r o m a ”.

Dobre wyniki szczecińskich załóg

Odpowiedzialność za kraj 
potwierdzamy pracą
T A K  ja k  deklarow ały szcze­

cińskie załogi, ostro zabrano się 
do pracy:

•  W  porcie w  ciągu ostatn iej 
doby przeładowano 86 218 ton 
towarów. Składa się na to 
40 588 ton węgla, 11 735 ton ru ­
dy, 18 495 ton masowych (głównie 
fosforyty), 6 520 ton zboża i 
pasz, 1 171 ton drewina i 7 709 
ton  drobnicy.

— Jest to  niezły w y n ik  — 
in fo rm u je  nas g łów ny dyspozy­
to r Romuald F o łtyn  — prze­
wyższa on o 14 tys. ton jedną 
trzydziestą planu miesięcznego. 
W nocy z pon iedziałku na w to ­
rek przeładowano praw ie 20 tys. 
ton towarów.

•  Z portu w yszły s tatk i: 
„P rzem yśl” , „B y tom ” , „W ejhe­
rowo” , „Eugenie Cotton” , „Jo- 
foanes” , „W iła ” , „K u tn o ” , „Su­
w a łk i”  i  „Sanok” . Natomiast 
weszły: „K udow a Z d ró j” , „K ę ­
dzierzyn” , „G liw ice  I I ”  i „R o l­
n ik ” . Do godziny 14 rozładowa­
ne zostaną wszystkie wagony 
będące w  porcie —  od te j go­
dziny port przyjm ować będzie 
już ty lk o  wagony nadchodzące 
z trasy.

•  W pap iern i pracują już 
wszystkie maszyny papiernicze. 
Maszyna papiernicza n r  1 pro­
dukująca papier gazetowy w y ­
produkowała od c h w ili rozru­
chu ok. 200 ton papieru. Dziś 
w  nocy zakończano rem ont i 
dokonano rozruchu maszyny 
papierniczej n r  2. Pracuje tak­
że maszyna produkująca w y- 
tłoczki — transportery do ja jek.

•  Stacja Szczecin P ort Cen­
tra ln y  od dwóch dn i pracuje 
już na pełnych obrotach. Dziś 
rano na torach ogólnego użyt­
ku ustaw iła  się ko le jka  samo­
chodów po węgiel. Rozładowy­
wano kontenery, a przed ma­
gazynami czekało na załadu­
nek kilkanaście ciężarówek 
szczecińskiego PKS-u.

K O L E J A R Z E  z t e j  n a jw ię k s z e j w  
o k rę g u  s ta c ji to w a ro w e j m a ją  te ra z  
d u żo  p ra c y , n a d ra b ia ją c  zaleg łości, 
ja k ie  się n a g ro m a d z iły  w  o kre sie , 
g d y  s tra jk o w a ł p o rt . W  c iąg u  o stat­
n ie j d o b y  za ła d o w a n o  690 w a g o n ó w  
a p a ty ta m i, ru d ą , zbożem  i  ś ru tą , 
w y ła d o w a n o  te ż  382 w a g o n y  w ę g la  
i  403 w a g o n y  d ro b n ic y . D z iś  ra n o  ‘ 
k o le j p o d s ta w iła  pod z a ła d u n e k  w  
p o rc ie  d a lszy ch  470 w a g o n ó w . O 
s ió dm ej ra n o  z 750 w a g on ó w  z  
d ro b n ic ą , k tó re  od soboty  c ze k a ły  
n a  ro z ła d u n e k , od staw io n e  n a  bocz­
n e to ry , zo sta ło  ju ż  ty lk o  18. Ś w ia d ­
c zy  to  o ty m , że te m p o  p ra c y  p o r­
t u  je s t w  ty c h  d n ia c h  szczególn ie  
w y s o k ie  i  —  ja k  p o w ie d z ia ł n am  
n a c z e ln ik  s ta c ji J e rz y  G o m o l — n a­
le ż a ło b y  sob ie  życ zyć , że b y  się ta ­
k ie  n a d a l u trz y m a ło .

W a r to  dodać, że k o le ja rz e  ze sta­
c j i  Szczec in  P o r t  C e n tra ln y  w  
d n ia c h  25—30 s ie rp n ia , to  zn a c zy  
w te d y , g d y  n a s k u te k  s t r a jk u  w  
p o rc ie  z m n ie js zy ło  się n as ile n ie  p rac  
m a n e w ro w y c h , z ro b ili n a  to ra c h  
w ie lk ie  p o rz ą d k i Z e b ra li  50 to n  
w ę g la , 20 to n  z ło m u , 30 to n  in n y c h  
ro zsy p an y ch  to w a ró w , p e w n e  iloś­

c i  ta rc ic y  i  k o p a ln ia k ó w . W a rto ś ć  
o d zys ka n yc h  w  te n  sposób to w a ró w  
p rz e k ra c z a  50 ty s ię c y  z ło ty c h .
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W yładunek drobnicy w  porcie.

Powiedzieli reporterom „I
Z  N O W Y M I s iłam i przystępujem y do pracy — m ówi w ie 

lu  szczecinian. Prezentujem y dalsze wypowiedzi ludzi g łę­
boko zaangażowanych w  m in ionych 13 dniach, w  sprawy 
zapewnienia norm alnych w arunków  życia w mieście, ludzi 
głęboko przeżywających dn i kryzysu i  napięcia, jednocześ- 
nia dumnych, że Szczecin przetarł drogę. Drogę, na k tó re j 
spotkały się wszystkie s iły  pragnące dalszego postępu k ra ­
ju  i  dobra rodziny.

FR ANC ISZEK L IP N IC K I — 
k ie row n ik  samu WSS n r 182 
przy p l. Popiela:

— Ż Y J E M Y  w  tru d n y c h  czasach. 
P rz e z  k ik a n a ś c ie  d n i p ra c o w a liś m y  
w  h a n d lu  w  szczegó ln ie  z ło żo n yc h  
w a ru n k a c h , z d a ją c  sob ie  s p ra w ę  ze  
zn ac zen ia  naszego zaw o du  w  ży c iu  
ca łego  m ia s ta . Jes te śm y w  S zc ze­
c in ie  ś w ia d k a m i rze c zy  d o n io s ły ch , 
w y k ra c z a ją c y c h  d a le k o  poza b ra ­
m y  S to czn i S zc ze c iń s k ie j im . A . 
W a rs k ie g o  c zy  poszczegó lnych  za ­
k ła d ó w  p ra c y . T o  są b o w ie m  u s ta le ­
n ia  i  p o s ta n o w ie n ia  d o ty c zą c e  c a łe ­
go k r a ju  i  ca łego  n a ro d u . N ie  m ogą  
b y ć  w ię c  o b o ję tn e  d la  ka żd eg o  P o ­
la k a .

M o im  z d a n ie m  s tra jk , k t ó r y  ro z ­
s ze rzy ł się n a ty le  za k ła d ó w  p ra c y  
W y b rz e ż a  i  k r a ju ,  b y ł w y ra z e m  
t ro s k i ro b o tn ik ó w  o s p ra w y  P o ls k i 
i  w s zy s tk ic h  P o la k ó w . S p rz e c iw ili  
się o n i te m u  co  — zd an ie m  społe­
c ze ń stw a  —  b y ło  z łe  i  n ie w ła ś c iw e  
w  n as zym  sy s te m ie  g ospodarczym  
i  ży c iu  spo łe czn y m . S tąd  te ż  po ­
p a rc ie ' ja k ie  z y s k a li w  in n y c h  za ­
k ła d a c h  p ro d u k c y jn y c h  i  w ś ró d  
m ie s zk a ń c ó w .

Z  w ie lk ą  w ię c  u w a gą  p rz y s łu c h i­
w a liś m y  się ro zm o w o m  ja k ie  to c z y ły  
się w  S to c zn i im . A . W a rs k ie g o . Z  
w ie lk ą  u w a g ą  w c z y tu je m y  się w  
te k s t z a w a r ty c h  ta m  p o ro zu m ie ń . 
I  n ie  ty lk o  d la te g o , że d o ty czą  one  
s p ra w  m a te r ia ln y c h , ale d la te g o , że  
są one p rz y k ła d e m  now ego  sposo­

b u  ro z w ią z a ń  s p ra w  sp o rn y ch  p o ­
m ię d z y  k la s ą  ro b o tn ic zą  a p a ń ­
s tw e m . S zc zeg ó ln ie  zaś je s te m  d u m ­
n y  z teg o , że Szczec in  d a ł p rz y k ła d  
p ie rw s z y  p o d p isu ją c  teg o  ty p u  po­
ro z u m ie n ie . Jest to  b o w ie m  n a j le p ­
s zy  p rz y k ła d  teg o , ja k  z godnością  
i  sp o k o jem  m o żn a  z a ła tw ić  w ie le  
k o n k re tn y c h  s p ra w  d o ty c zą c y c h  n a ­
szego m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a  o raz  
w a ru n k ó w  b y tu  i  ż y c ia  sp o łeczne­
go je g o  m ie s zk a ń c ó w . T e ra z  trze b a  
n a m  ty lk o  s o lid n ie  w z ią ć  się  do  
p ra c y , że b y  s tw o rz y ć  p o d s ta w y  m a ­
t e r ia ln e  p o p ra w y  s y tu a c j i gospo­
d a rc z e j.

D A N U TA  RADECKA — star­
szy asystent te lekom unikacyjny:

—  J E S T E M , s a m o tną  m a tk ą . W y ­
c h o w u je  7 - le tn ie g o  sy n a i  w szyst­
k o  co ro b ię , ro b ię  z  m y ś lą  o je g o  
p rzyszłości. C h c ia ła b y m , że b y  ż y ł w  
le p szy ch  i  s p ra w ie d liw s z y c h  cza­
sach, że b y  zaoszczędzono m u  go­
ry c z y , k tó re  b y ły  u d z ia łe m  p o k o ­
le n ia  m o ic h  ro d z ic ó w  i  m o je g o . 
T o  sam o zre sztą  m y ś li k a ż d a  m a t­
k a . N ic  te d y  d z iw n e g o , że z  w ie l­
k ą  u w a g ą  o b s e rw u ję  tó  w s zystko , 
co d z ie je  się w o k ó ł nas, w  Szcze­
c in ie .

(Dokończenie na str. 2)

Ruszyła budowa
„Polic li”

ZA ŁO G I wszystkich przed­
siębiorstw  budujących „Police 
I I ”  z ulgą 1 zadowoleniem 
przy ję ły  wiadomość o podpisa­
n iu  porozumienia w  Stoczni im . 
Warskiego.

Już w  sobotę, po ogłoszeniu 
in fo rm ac ji rad iow ej o podpisa­
n iu  porozumienia między K o ­
m isją Rządową a M iędzyzakła­
dowym  Kom itetem  S tra jko ­
wym , część załóg podjęła przy­
gotowania do uruchom ienia bu-s 
dowy. M iędzy innym i pracow-; 
n icy W rocławskiego Przedsię­
biorstwa Robót Inżyn ie ry jnych  
Budownictwa Przemysłowego 
n r 1 kontynuow ali pompowanie 
wody z zalanych wykopów. W 
niedzielę załoga „Transbudu”  
rozładowała jedenaście wago­
nów z konstrukc jam i stalowy­
m i, ru ra m i kam ionkowym i, ma­
te ria łam i izo lacy jnym i oraz 
grysam i.

W czoraj przystąp iły  do pra-: 
cy ekipy wszystkich pozosta­
łych  przedsiębiorstw. Główne 
roboty koncentrow ały się na 
najważniejszych w  te j ch w ili 
obiektach, takich ja k  budowa 
elektrociepłowni, w y tw ó rn i 
am oniaku oraz gospodarka 
wodna.

Należy nadmienić, że w  
dniach s tra jku  załogi w ykaza ły 
dużą dyscyplinę, wzorowo za­
bezpieczając cały plac budowy.

(tski)

Wywiad
Jasera Arafata

N O W Y  J O R K  P A P . M en ac h era  
B e g in  je s t pod p e w n y m  w zg lę d e m  
n a jle p s zy m  s o ju s zn ik ie m  O rg a n iz a ­
c j i  W y z w o le n ia  P a le s ty n y  — ta k ą  
o p in ię  w y r a z i ł  je j  p rzy w ó d c a , Jaser  
A r a fa t  w  w y w ia d z ie  d la  a m e ry k a ń ­
sk iego  ty g o d n ik a  „ N e w s w e e k ” , o -  
p u b lik o w a n y m  w  n a jś w ie żs zy m  n u ­
m e rz e  teg o  p ism a. O s k a rż a ją c  p re ­
m ie ra  Iz ra e la  o „ p ra k ty k o w a n ie  
te r ro ry z m u ” p rzy w ó d c a  O W P  
s tw ie rd z ił:  „ M a m y  n a d z ie ję , że po­
s u n ie  on  d a le j sw ą ag re syw ność i  
t e r ro r ,  ta k  b y  c a ły  ś w ia t  m ó g ł u j ­
rz e ć  o d ra ż a ją c e  o b lic ze  iz ra e ls k ie j  
ju n t y  w o js k o w e j” . C ie rp liw o ś ć  k r a ­
jó w  a ra b s k ic h  —  p o w ie d z ia ł n a­
s tę pn ie  Jaser A r a f a t  — je s t  ju ż  n a  
w y c z e rp a n iu  i  n ie  p o trw a  d łu g o .

«^N U M E R ZE : ❖  Tajemnice atmosfery gwiazd ❖  Sukces i krótkowzroczność ❖  Czy uda się podwoić plony żyta?

tpj. iow . Reg.JlŁ J o.
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Powiedzieli reporterom „Kuriera“
(Dokończenie ze str. 1) zmiany prowadzące do usprawnię- S K Ą  I  A N IE L Ą  KO CISZEW -

n ia  procesu  d y d a k ty c a n o -w y c h o - c i t a  
. . .  .  . ,  , .  w a w c ze g o , do  zb liż e n ia  n a u k i i

N ie  je s te m  p o lity k ie m  i  n ie  b a r -  p rz e m y s ły . W ie m y  p rzec ie ż , ja k ie  . . .
d zo  z n a m  się n a  ty c h  s p ra w a c h , p ro b le m y  s tw a rz a  d o ty ch c zas s p ra - C IE S Z Y M Y  s ię , ze j>uż po  
R o z u m u ją  i  re a g u ją  ja k  k a ż d a  k o -  w d ra ż a n ia  p a te n tó w  n o w y c h  w s z y s tk im , że m ogłys-m y dz iś  ra no  
b ie ta , po b a b s ku . M o że  n a z b y t  e m o - rozw ia iZań te c h n ic z n y c h  i  u e p ra w - n o rm a ln ie  d o je c h a ć  do  p ra c y , że 
e jo n a ln ie , a le  je s te m  p e łn a  s za c u n - ■ ń  K r y l e  sie za  ty m  w ię ks ze  ż 5'-c>e p o w ró c iło  do n o rm y . B ąd z ie  
k u  .o  go d ne  ro e w ią za iU e  n as zyc h  „ „ ¿ n le  pya c o w n a ; 6 „  „ aV o -  d u m  » >  « ' ' * * ?
■wspólnych s p ra w  w  S zc zec in ie . N ie  w  h  w lę k s z /  sam odzie lność lie z e l m s ie  m e  od  ra z u . ale p o p ra w i się 
s ta rc z a  m i czasu n a  te le w iz o r  a le  ^  t r z e b i  p o zw o lić  n a m  d z ia ła ć , » y t  k a ż d e j p o ls k ie j ro d z in y .

a  n ie  s te ro w a ć  w s z y s tk im i fo rm a- W  n a s z y m  z a k ła d z ie  je s t w ie le  
K dv T d a i l  so b ie *  sn ra w e ^  z d o S  m i ży c ia  u c z e ln i- W ła ś n ie  te ra z  s p ra w , k tó re  trze b a  b ąd z ie  un o -  

i  ^ rz e c z o w o ś c i p o s ta n o w ie ń . i est c h y b a  n ie p o w ta rz a ln a  o k a z ja  rz ą d k o w a ć , p rze d e  w s z y s tk im  lic zy  
n o d W v r h  t u  u  n a 7 d e c v ? t i  n a  d o tk n ię c ie  s p ra w  d z iw n ie  p rz e - m y  n a  p o p ra w ą  w a ru n k ó w  p ra c y
p o a ją iy c  i  y  j  . m ilc z a n y c h . T e j  o k a z ji  n ie  m o żn a  i  w a r u n k ó w  s o c ja ln y c h . M o ż e  d o -

T n  ca cw raipu  w a * n e  d la  k a żd e e o  z m a rn o w a ć . B o p rzec ie ż  k o n f l ik t  c z e k a m y  s ię  w re s zc ie  o d k ła d a n e j  
P o la k a ą dziś i  w  p rzyszłości T a k ie  Jest s k u tk ie m ; to  e fe k t  n ie d o -  od la t  ro z b u d o w y  fa b r y k i .  P a n u je  
b o w ie m  b ed a w a ru n k i b y t u ’ i  ż y c ia  s trze g a n ia  w  p o rą  is tn ie ją c y c h  n ie -  u  nas s tra szn ą  c ias n o ta , m a s zy n y

. '  - .  . .*>  , .. .   rvr-anri.rl Jg-wui ' * ' ■u u m t iu  n a iu u iw  UJIW  j. e j  w.*« . —
n as zyc h  sy n ó w , ja k ie  dz iś  u s ta l im y , p ra w id ło w o ś c i.
O d  nas za le ży  p rzyszłość p o k o le ń .

J U L IA N  M A L A K  — k ie - 
BO LESŁAW  SOBOŃ — sta r- rowca: 

szy brygadzista z Nabrzeża
S t a r ó w k  i ” - —  K A Ż D Y  g łę bo k o  p rz e ż y ł te  w y -

„ a w r u w K d  . d a rz e n ia . L u d z ie  się p rze z  te n  czas
i ... , b a rd z o  z m ie n ili. Ja ko ś  s p o w a żn ie li,- Z A K O Ń C Z E N IE  s t r a jk u  p o w i-  • ................... • - • ’

są s tło c zo ne , a u rzą d ze n ia  s o c ja l­
n e  p ra w ie  n ie  is tn ie ją . Ś n ia d a n ia  
je m y  p rz y  sw o ich  s ta n o w isk ac h  
p ra c y , a w  sza tn ia c h  p a n u je  ta k i  
śc isk, że  n ie  m a  m o w y  o n o rm a l­
n y m  p rz e b ra n iu  s ię , g d y  w y c h o d z i 
p ie rw s z a  z m ia n a , a p rzy c h o d z i d ru
ga-

P o  ty c h  d n ia c h , n a p ię c ia  i  w y-
t a7a ^ T „ a , í r S c í « ^  o g i S Z ,  ¿ " S alT e ZT o h l he m y n nT p a, U y  « S . w i . n i a  z a s y ć m y  n a .z a  pra.
u lg ą . I  to  n ie  t y lk o  d la te g o , 
ju ż  z b y t  d łu g o  t r w a ła  n ie n o rm a l­
n a , w y c z e rp u ją c a  f iz y c z n ie , ch p ra w , bo ic h  re a liz a c ja  n i­

ko g o  n ie  u d e rza . W szys cy p o w in n i
zw łaszcza p sy ch ic zn ie , s y tu a c ja  a le  iw y c ię k c a m i. K  H i  m a
rilafp ffn  że z w v c ic ż v ł ro zsa d ek . Z  .-.A ______ ________________ Ł...d la te g o , że z w y c ię ż y ł ro zsą d ek , 
du żą  u w a gą  o b e jr z a łe m  spra w o zd a  
n ie  ze  s to czn i n a d a n e  p rze z  T V :  
w id z ia łe m  zm ęczone tw a rz e  stocz­
n io w c ó w , p rz e d s ta w ic ie li in n y c h  
k o m ite tó w  s tra jk o w y c h , w ic e p re ­
m ie ra  B a rc ik o w s k ie g o . O n  ta k ż e  —  
ja k  sądzę —  b y ł w y c z e rp a n y , po­
d o b n ie  ja k  i  m y .

W  sobotę  za ło ga z e b ra ła  się  w  
ś w ie t l ic y  n a  Ł a s z to w n i, u s ta liliś -

ju ź  s p rze czn y ch  in te re s ó w . W szys - ^ ^
. -  - . - , c y  p a trz ą  z o p ty m iz m e m . A  je s z - DO Zakładów  Przemysłu

e m ^ e o io h f t w i r i f s t o c z i  g '  * dog Odzi' Ż0WeB.O „D A N A ”  tra fia m y
m ł o d y T n i e  I T m y  -  w  momencie, gdy kończy pra-
lu d z ie  p ra c y  —  re p re z e n tu je m y  cę pierwsza zmiana. K i e r o w n i -  
ta k ą  s ilę  i s o lid arn o ś ć . O jc ie c  op o - czka zm iany BO ŻENA B IE N IE - 
w ia d a ł m l  często , z ja k im  e n tu -  f lK A  w łaśnie nrzekazuie nrace 
z ja z m e m  i  z a p a łe m  je g o  p o k o le n ie  , ,  . W ła s n ie  p r z e k a z u j e  pracę 
o d b u d o w y w a ło  P o ls k ę  w p ie r w -  koleżance z d rug ie j zmiany 
szych la ta c h  po w o jn ie . W y d a je  TERESIE G RO C H A LI.

W kraju
W ARSZAW A PAP. Pierwszy roboczy dzień załóg, któ re  jm> 

s tra jkow e j przerw ie stanęły ponownie do pracy, b y ł bardzo 
trudny. S p ię trzy ły  się zadania, a s tra ty  produkcyjne są 
ogromne, i to n ie  ty lko  w  skali pojedynczych przedsiębiorstw, 
ałe i  całych gałęzi gospodarki. Zaległości są wszędzie bardzo 
duże. Społeczeństwo polskie z otuchą pow ita ło norm alizację 
sytuacji w zakładach pracy, m iastach i regionach.

W  W IĘKSZOŚCI zakładów
pracy Tró jm iasta duży ruch za- „ z m p ” . „30 -iec ie  PRL” , „ m 0-
panował JUŻ W  niedzielę w ie- szczenica” , „1 M a ja ” , „ J a s trz ę b ie ” , 

czarem. Tak było w  portach « ^ ó S n i c S  ¿‘SiSiS?" r ^ T  
stoczniach, przedsiębiorstwach nüí< a także szeregu z a k ła d ó w  in -  
kom unikacyjinych i  transporto- n yc h  b ra n ż . O d 31 s ie rp n ia  p rac ę  
w v r v. p rz e rw a ła  k o p a ln ia  „ A n n a " . 1 b m .

n  fi ra n o  ca ła  za ło ea  S to - do k o p a lń , k tó re  p rz e r w a ły  p r w ę ,

la c h  p ro d u k c y jn y c h , n a  p o c h y l-  n i  . .W u je k  w  K a to w ic a c h  l s u  a m  
n ia c h  g d z ie  t rw a  b u d ow a s ie d m iu  p o d ję to  w  ce lu  z a ła tw ie n ia  i 
k a d łu b ó w  s ta tk ó w  o ra z  n a  d z ie s ię - g n o n a rc ie m  ^ d í a ^ a d a ^  r o i
c iu  je d n o s tk a c h  ju ż  zw o d o w a n y c h , W y b rz e ż a  d ą

S lU C. & ąWt r S ąkCil.ó g iy? S ŻS  “ Ś n io n o 1’ p łaszczyć porożu-
n ie  z m ia n a  o rg a n iz a c j i  p ra c y , b o - m i er „!f,-o r n m „ ni n ł K o m is ie  R zad o -

t e T K l e j n S d  «SSSSSñJo "í?Si S r C S U p l o l y " ,  w  Ja ś trzg

k r a T u mm 5 t e t y h w °a¿ í r w a ly m  d n iu  sposobu za ła tw ie n ia  p o stu W tb w  z a -  
n ra c v  n ie  ’ u d a ło  sie w y k o n a ć  w ie -  M g  g ó rn ic zy c h . W s zy s tk ie  po d sta -  
h , n L f e t v c h  zam !erzeńy  ̂ S z to rm y  i w o w e  sPra w y  zosta ły  uzg o dn ion e .
deazPc? ílSSteV»lHÍu“ nprze.aduLk »''o 1» '
to w a ró w , g łó w n ie  d ro b n ic o w c ó w  w  k o łu  n a s tą p i z bm ,__________  .

m y  w ó w c zas , k to  i gdzie  ro zp o cz- m i s ię , że te ra z  n a s tą p i coś po-
n ie  p ra c ę . C zęść z nas p o s ta n o w i-  dotonego. _  p r a c a  szła dziś w  b ard zo
la  w ró c ić  do  ro b o ty  ju ż  w  n ie d z ie -  d o b ry m  te m p ie  — in fo rm u je  nas.
lę .  d o b ro w o ln ie  zg łosiło  się  oko ło  AN N A  STEFAŃ SKA —  g o s -  —  K a ż d y  p rzy s ze d ł o d p rę żo n y  i  za-
40 k o le g ó w . T a k  w ię c  w  n ie d z ie lę  OQu v n : d o m o w a -  d o w o lo n y , s zy b ko  w łą c z y ł słę  w
ro zp o czą ł się ro z ła d u n e k  m /s „ W a r  p o a y m  a o m o w a '  n u r t  n o rm a ln y c h  o b o w ią zk ó w .

M  ’ O T ^ Ł t e ^ ę S f n ó u S c l ^ ^ z '  ce - —  d o b r z e , i e  s t r a jk i  ju ż  m in g -  R O Z M A W IA M Y  m a s ry ir ia rk a m i 
M . "  w  V S S a t e k  <>d ra n a  U - M  « » » ! » . * ;  a b y  n a p rą -  |  « a b » » “  ™  -■ *”  ™ S Z U L A  S T J -
k o n ty n u ó w a lf im y  p ra c ę  n a „ W a r -  " * ć z!. ° ,  o s ta tn ic h  la t ,  n ie  t rz e b a  g 1® ? . J A N m Ą  P I S Z M p Ł A ,  S T A -
n ie ” , ro z ła d o w y w a liś m y  ta k ż e  w a -  ^  W y s ta rc z y , że b y  lu d z ie  N IS Ł A W A  K O Z Ł O W S K A . H E N R Y -
g o n y  ko -le jow e ż d ro b n ic a , w y d a je  P“ . C2U“  S1<! o s z u k iw a n i, p o d z ie - K A ^ W R O B E L  i b ry g a d z is tk a  H F .N -
m i  s ię , że ju ż  w  środ ę  w e jd z ie m y  ‘ « “ t n a  lef 2z7 o h  1 gorsżych  n a  n ie  R Y K Ą  S IK O R Ą ,
w  n o rm a ln y  r y tm  p ie ła d u n rk ó w  w ia d o m o  ja k ie j  zasadzie . T e ra z  lu -  —  J E S T E Ś M Y  szczęś liw e, że  ju ż
o b s łu ży m y  n a g ro m a d zo n y  n a n a l  f " 1“ —  ----------- ------------------------  -  — — • -
b rze żu  ta b o r  k o le jo w y  i  s ta tk i.

d z ie  w ie rz ą , że w s zyscy będą po  w s z y s tk im . P rze z  te  o s ta tn ie  
t ra k to w a n i je d n a k o w o , że n ie  b ę - d n i n a p ra w d ę  ży ło  się n e rw a m i.

J u ż  za 3 m ie s iąc e  id ę  n a e m e ry ­
tu r ę .  W  p o rc ie  p ra c u ję  od  1947 ro ­
k u , k ie d y  to  o s ie d liłe m  s ię  w  
S zc zec in ie . T u ta j  za ło ż y łe m  ro d z i­
n ę , t u ta j  p rzys z ło  n a ś w ia t  p ię c io -

ANDRZEJ KR Ó L
n iły ś m y  d y ż u ry , p iln o w a ły ś m y  n a -  

student: szej „ D a n y ” , a p rzec ie ż  w  in n y c h  
z a k ła d a c h  b y l i  n as i m ę żo w ie , n a -  

R Z E C Z  z a d e c y d o w a ła  s ię  u  nas, sze d z ie c i.
r ó  m o ic h  d z ie c i, z  k tó rv c h  ‘ w ię k -  k ‘ ,, . , l e  C ie s zy m y  się p rze d e  w s z y s tk im
szość za ło ży ła  ju ż  w ła s n e  ro d z in y , ' d la te g o , że w y s łu c h an o  lu d z i, że
C z u ję  się w ię c  b a rd zo  z w ią z a n y  z żr L i ™  7  to  w  a tm o s fe rze  spo­
rn i as tem  ^  1 p o r te m , a w s p ó ln e  z • 3 + 5  ^ ą „ -” fZ  k ° i u > i e  " ie  p o w tó rz y ł się  g ru -
za łogą t rw a n ie  n a „S ta ró w c e ”  p o - f i f  d z ie ń . P o s tu la ty  lu d z i p ra c y  zo s ta -
g ię b iło  b a rd z ie j te  w ię z y . godnością i p o w ag ą . Je ste m  te ż  j y  s p e łn io n e  lu b  o kre ś lo no  w y ra ż -

, 1  . z d a n ia , że n a jb liż s z e  la ta  p o tw ie r -  n ie  te r m in y  so e łn ie n ia  n ie k tó ry c h
Jesteśm y p rze k o n a n i, że n ie  p rze  dz ą  to  jeszcze b a rd z ie j. N a  p ew no  z n ic h  T o  d a le m o c n a ^  no d staw e ^ b y  

rw a liś m y  p ra c y  n a d a rm o . W  g ru n -  ro zp o czą ł się  b a rd zo  is to tn y  p ro -  w ie rz y ć  w  n a ^ z e g o ^ y c ia
cie  rze czy  w ię ks zo śc i z nas n ie  ces w  n a s z j^ n  sp o łe cze ń stw ie . M ó -  r  T  a t n ^ s f ^ r z ^ i a r r T  z a u ^ n ?a 
cho d z iło  t y lk o  o s p ra w y  fu ia n s o - w i  ju ż  g io 6n o  o  o d n o w ie  m o - le o ;e1 sie o r lc u ie  y  
w e . W  p e w n y m  m o m e n c ie  p r z e r -  r a ln e l n a ro d u  J e ż e li w  tv m  k ie -  - J P ł , * LUJe-
w a ł się d ia lo g  w ła d z y  z ro b o tn ik a -  ru n k u  będą p o s tę p o w a ły  o s ta tn ie  M<>ż©m y  d z iś  s-pokojm e p rac o w a ć
m L  z m ia n y , to  b ęd z ie  to  n a jw ię k s z e  ,N a 2

S p o łe cze ń stw o  p rze s ta ło  b y ć  In -  szczęście d la  P o la k ó w , n a jw ię k s z y  ’ Szyt>Ko ° d yo b h n y  za le -
fo rm o w a n e  o n a jw a ż n ie js z y c h  snra  i  n a jp o trz e b n ie js z y  sukces. M o je  * fl0!*Cł‘ ,rn w '
w a c h  k r a ju .  C o ra z  czę śc ie j p o k o le n ie , k tó r e  ja ik się to  m ó w i, _ _ _ _ _ _ _ _
o b s e rw o w a liś m y  p rz e ja w y  n iegos- w s tę p u je  w ła ś n ie  w  d o ro s łe  ż y -  
p o d arn o śc i, b ra k u  t ro s k i o lo s y  c ie . u w a ża  w ła ś n ie  p rz y w ró c e n ie  
gospodarcze k r a ju .  T o  w s zy s tk o  z a -  p ra w d z iw e j m o ra ln o ś c i za n a j is to t-  
czę lo  d e n e rw o w a ć , n u r to w a ć , ją -  n ie ls zą  s p ra w ę . Je ste m  z d a n ia , że 
t rz y ć . la to  tego  ro k u  to  h is to ry c z n ie  i

Z d a je m y  sobie s p ra w ę  z tego , że Politycznie n a jw a ż n ie js z y  o k re s  w  
gosp o d ark a  nasza b ę d z ie  ta k a ,»  ja -  p o w o je n n e j Po lsce .

G d y n i. W  P o rc ie  P ó łn o c n y m  
G d a ń s k u , g d z ie  k a p ry s y  a u ry  
m n ie j u c ią ż liw e , p rze ła d o  v a n  j  »a 
ty s . to n  to w a ró w , w  ty m  ro p ę  o raz  
w ę g ie l.

W  E lb lą g u  w e  w s zy s tk ic h  z a k ła ­
d a c h  p ro d u k c ja  ru szy ła  bez z a k łó ­
ceń. W  w y tw ó r n i  t u r b in  .Z a m e -  
c h u ”  k o n ty n u o w a n o  m o n to w a n ie  
u rz ą d z e ń  e n e rg e ty c z n y c h  d la  B e ł­
c h a to w a  i  B ydgoszczy.

P ra c o w a ły  w  p o n ie d z ia łe k  w s zy s t­
k ie  z a k ła d y  w  P o zn a n iu ; c a ły  o r­
g a n iz m  p ó łm ilio n o w e j a g lo m e ra c ji  
fu n k c jo n u je  b ez za k łó c e ń , p rz y w ró ­
cono k o m u n ik a c ję  w  m ie śc ie  D o ­
b re  w ie ś c i n a p ły n ę ły  z ta m te js z e j 
F a b r y k i S a m o ch o d ó w  R o ln ic zy c h  
„P o lm o ” . k tó r a  z re a liz o w a ła  m ie ­
s ięczne za d a n ia  s ie rp n ia  d a ją c  471 
„ T a rp a n ó w ” .

W  B yd g o szc zy p o d ję ła  p ra c ę  k o ­
m u n ik a c ja  m ie js k a  o ra z  in n e  z a k ła ­
d y . N a k re ś lo n o  p la n y  u m o ż liw ia ją ­
ce o d ro b ie n ie  n a w a rs tw io n y c h  p rzez  
o s ta tn ie  d n i za leg ło ś c i p ro d u k c y j­
n y c h .

W  w ie lu  fa b ry k a c h  W ro c ła w ia  
d a je  się odczuć d o tk liw ie  b r a k  do ­
s ta w  p o d zespo łów  i części, a ta k ż e  
su ro w c ó w  i m a te r ia łó w . Z a ło g i w ie ­
dzą d o b rze , że  t rz e b a  s zy b ko  o d ra ­
b ia ć  za leg ło ś c i, a le  chaos o sta tn ic h  
d n i o d b ił się d o tk liw ie  na c a łe j 
g ospodarce i p ra c y  w s zy s tk ic h  za ­
k ła d ó w , s tra jk u ją c y c h  i  ty c h , k tó re  
p ra c y  n ie  p rz e rw a ły .

*  *  *
W  R O W  od d n ia  29 s ie rp n ia  b r .

k ą  s a m i s tw o rz y m y . N ie  m o że m y  
się  o g ląd a ć  n a  in n y c h , w s zys cy  
m u s im y  w zm ó c w y s iłe k , b y  w y jś ć  
z o b ec n yc h  tru d n o ś c i.

J a k  ju ż  p o w ie d z ia łe m , za 3 m ie ­
s iące id ę  n a  e m e ry tu rę . W ie le  
s p ra w  p o ru szo n yc h  w  n aszych  po-

M IC H A Ł  M A JE W S K I — ro l­
n ik  z podszczecińskiej wsi;

—  T O  w s zy s tk o  b y ło  ko n ie c zn e , 
d o b rze , że b y ło  i  m in ę ło . T e ra z  

stu la itach  n ie  b ęd z ie  m n ie " ln t e r e -  a d°A  p f*Jc,y  ,1 .
so w ało  ju ż  ta k . la k  k o le g ó w  z n o r -  P ^ c o w a c  le p ie j .  A  m y  też,so w alo  lu ż  t a k  ia k  k o le g ó w  7 n o r  p ra e o w a c  re p ie j. a  m y  te z , cua 
t u  z a  to  w fe le  In n y c h  p r o b le f ó w  w ^ t k i c h .  B y łe m  dziś z a ła tw ia ć  
p o r w a ć  ™ i ć \ 5 S e ® a £ l  do g i ?
b i  —  ia k  ka żd eg o  P o la k a  Jawa) m n ie  z u p e łn ie  in a c z e j m ź  do - 01 ja k  Kazoego P o la k a . (a w a ) tąd  JeśU  p o ^ t a n ą  ta c y ,

to  za leg ło ś c i n ie tru d n o  b ęd z ie  n a­
d ro b ić . Ja n a j le p ie j w ie m , że ja k  
się D ra c u je  z p rz e k o n a n ie m , to  
w y n ik i  są du żo  lepsze.

Doc. d r Inż. JANUSZ B IR - 
KENFELD — prorekto r ds. na­
u k i WSM:

—  Z  D U Ż Y M  n a p ię c ie m  n e rw o ­
w y m  p rz e ż y liś m y  te n  o s ta tn i o kre s , W  P O N IE D ZIA ŁE K  od rana
n ic  w ię c  d z iw n e g o , że z z a d o w o - —  w  ZPO „O dra”  norm alny ro - 
le m e rn  p rz y ję liś m y  w ia d o m o ść  o b oC 7V  d z ie ń  Z a l n e a  m -7 v s ta n f_  
z a k o ń c ze n iu  s t r a jk u  1 p o d p isa n iu  ,  a Z ie n * P « 3 S t ą p i -
p o ro zum ien i-a . D z iś  m o ż e m y  p o - * a  pracy juz w  sobotę. Na 
w ie d z ie ć  że zd a liś m y  te n  t r u d n y  pierwszym piętrze rozm awiam y

wi ^gSŁJdE W ”  JADwIgA Sd ż in a c h  życ ia . N as  —  n a u c z y c ie li M I E R N I K ,  J A D W I G Ą  M A Ł I -  
ak ad e -m ick ic h  —  oczekują Is to tn e  NOW SKĄ, H E N R Y K Ą  GÓR-

Polska Żegluga Bałtycka
w  Szczecinie

organizuje atrakcyjne rejsy
promem m/f „Pomerania“

^  KO PENH AG A w  te rm in ie  S9.69-4.I0.
©  LE N IN G R AD  w  te rm in ie  24.09—39.09.80.

Wszelkie form alności załatw ia

Polska £e.rrl:»ęa Ba łtycka 
ni. W ie lka  28, te ł. 342-38

Posiedzenie 
Prezydium CtRZZ
|  W AR SZAW A PAP. 1 bm. d z ie ż y  o c h ro n n e j ł  ro b o cze j o raz

zydium  CRZZ 
przewodniczących

udziałem  s o c ja ln y c h  i  b y to w y c h  n ie  w o ln o  
zarzą- dopuszczać do fa k tó w  n ie uw zg lęd -

.  . . . __ . , . . . __ . n ia n ia  s ta no w isk a  z w ią z k ó w  zaw o ­
d ó w  g łó w n y c h  b r a n ż o w y c h  d o w y c h , n a ru s za n ia  ic h  u p ra w n ie ń
związków zawodowych.

któ re  pro-

p rze z  a d m in is tra c ję  go sp o d arc zą 1 
p ań s tw o w ą.

W  TO K U  obrad, k tóre pro- W a r u n k i skutecznego działania . . .  , . ’ *'r, rI związków zawodowych stwarzać bę-
w adził przewodniczący CRZZ dzie nowa u s ta w a  o zw ią z k a c h  za -  
— Romuald Jankow ski dokona- wodowych, której projekt przedys- 
no ocenv o h e o n e i  svtuacii w  kutowah u c ze s tn ic y  posiedzen ia , n o  oc-eny O D e o n e j sytuacji w  stanie s ią  on  p rze d m io te m  szero-
ruchu zawodowym W  świetle kiej dyskusji społecznej w  zakła- 
bieżących zadań i porozumień dach pracy przy udziale komisji 
podpisanych m iędzy kom itetam i 1 1Pnych przedst8wi"
s tra jkow ym i a kom isjam i rzą- Prezydium jeszcze raz podkreśliło, 
dowymi. że w-szędzie tam gdzie załogi tego

PrP7vd ium  ro 7natrzvło har- zechc^. n a le ż y  p rze p ro w a d z ić  p o -  r re zya iu m  lozpairzym  nar- nowne wybory do ogniw związko-
monogram wprowadzania W  zy- wych p r z y  p e łn y m  poszanow an iu  
cie przy ję tych wspólnie Z Pre- d e m o k ra ty c z n y c h  zasad życia we- 
zydium Rządu decyzji dotyczą- sta n  p rsy g o -
cych Żywotnych problemów lu -  t o w a ń  do najbliższego plenum 
d z i pracy. c r z z .

Prezydium  CRZZ z naciskiem --------- ----- ----------------- ---
podkreśliło, że ideą przewodnią 
działania branżowych związków 
zawodowych w  najbliższym  
okresie jest ostateczne załatwię 
nie postulatów załóg pracow ni­
czych, zgłoszonych w  toku ostał 
n ie j kam panii sprawozdawczo- 
wyborczej. Część z tych postu­
la tów  znalazła także odbicie w 
porozumieniach podpisanych 
między kom isjam i rządowym i 
a kom ite tam i stra jkow ym i.

P R E Z Y D IU M  p o s ta n o w iło  w y s tą ­
p ić  do  rzą d u  o u re g u lo w a n ie  s p ra w  
i  ia z a n y c h  z  fu n k c jo n o w a n ie m  fu n ­
duszu s o c ja ln eg o  i m ie s zk a n io w e ­
go. U z n a n o  za  n ie zbę d n e  z in te n s y f i­
k o w a n ie  p ra c  n ad  re a liz a c ją  z w ią z ­
k o w y c h  p o s tu la tó w  w  s p ra w ie  o-

Statki PLO 
w portach !i?a redach

W C Z O R A J  p rz y  n a b rze żac h  l  na 
re d a c h  p o r tó w  p o lsk ic h  p rz e b y w a ło  
łą c z n ie  41 s ta tk ó w  » P o lsk ic h  L in i i  
O c e a n ic zn y c h  z 97 ty s ią c a m i ton ła  
d u n k ó w . N a jw ię c e j —  18 — z n a j­
d o w a ło  się w  p o rc ie  szc zec iń s k im .
D o b ra  p ra c a  p o r tu  w  n ie d z ie lę  i  pc  
n ie d z ia ie k  s p ra w iła , że ju ż  w c zo ­
r a j  d w a  snośród n ich  m o g ły  o p u ­
śc ić S zczec in .

W  p o r ta c h  T ró jm ia s ta  c ze k a ły  
w c z o ra j 23 lin io w c e , z czego 14 na 
re d z ie  i w  p o rc ie  g d y ń s k im . I  tu  
ró w n ie ż  szy b ko  p rze b ie g a  ro z ła d u ­
n e k  i p o n o w n y  z a ła d u n e k  ty c h  stat . .
k ó w . ( ts k i)  is tn ia łe g o  w y p a d k u .

Płyną pasze 
z Brazylii

DO portu szczecińskiego za­
w inę ły  dw ie jednostki PŻM  — 
m/s „K opa ln ia  Siemianowice”  
i m/s „K opa ln ia  Szom bierki” , 
które przyw ioz ły  w  ładowniach 
pasze z B razy lii. W  drodze po 
ten ładunek jest również m. in . 
m/s „K opa ln ia  Jastrzębie” , 
„K opa ln ia  W irek ”  oraz 32-ty- 
sięcznik „Powstaniec Ś ląski” , 
k tóre w  najbliższym  czasie za­
w iną do Rio Grandę.

S ta tk i PŻM  przewiozą rocznie 
około 1 m in  ton tych ładunków 
z B razy lii, realizując w  ten spo­
sób nowy kon trak t przewozowy 
na transport pasz i zbóż z B ra­
zy lii. (awa)

Debra praca portowców 
obsługujących flotę PŻM

Z C H W ILĄ  zakończenia s tra j­
ku, dokerzy Zespołu Portowego 
Szczecin—Świnoujście przystą­
p i l i natychm iast do obsługi 
statków, zwłaszcza jednostek 
Po lskie j Żeglugi M orskie j. Spo­
śród 23 frachtowców, które 
wczoraj jeszcze znajdow ały się 
przy nabrzeżach w obu częś­
ciach zespołu, roboty przeła­
dunkowe odbywały się na 17 
masowcach.

Od początku roku flo ta  PŻM 
przewiozła już 24 m in  ton to ­
w arów  masowych, zaś do końca 
roku pozostało jeszcze prze­
transportowanie ko le jnych 11 
m in  ton. Jeśli dokerzy dołożą 
starań i obsługiwać będą s ta tk i 
PŻM szybko i sprawnie, będzie 
można zrealizować w pełni te 
wysokie zadania. (awa)

Wypadek
w kopalni „Halemba”

K A T O W IC E  P A P . 1 w rze ś n ia  b r .  
w  K o p a ln i W ę g la  K a m ie n n e g o  „ H a ­
le m b a ”  w  R u d z ie  Ś lą s k ie j z d a rz y ł 
słę t ra g ic z n y  w y p a d e k .

W  p rze k o p ie  n a p o z io m ie  525 m  
do  p o k ła d u  409, z n ie u s ta lo n y c h  d o ­
tyc hc zas  p rz y c z y n  s to c z y ły  się n ie ­
s p o d z ie w a n ie  w o zy  z a ła d o w a n e  m a ­
te r ia łe m . Z d e w a s to w a ły  one d o ln y  
o d c in e k  w y ro b is k a . Z n a jd u ją c y  się  
w , ty m  re jo n ie  g ó rn ic y  p o n ieś li 
ś m ie rć  lu b  zo s ta li r a n n i.

W  w y p a d k u  z g in ę ło  8 g ó rn ik ó w ,  
a 18 d o zn a ło  o b raże ń , w  ty m  4 c ięż ­
k ic h .

N a  p o s te ru n k u  p ra o y  p o le g li:  J a n  
K o sze w sk i, R o m an  L ab u s , S te fa n  
L a s k o w s k i, J a ce k  M a c io ł, W a ld e m a r  
N o w a k , J ę d rz e j P ło tk a , B e rn a rd  
S zra m k o w s k i, P io t r  Ś l iw iń s k i.

R a n n i g ó rn ic y  p rz e b y w a ją  w  szp i­
ta lu  pod tro s k liw ą  o p ie k ą  s p e c ja ­
lis tó w .

R o d z in y  o f ia r  w y p a d k u  otoczono  
w szec h stro n ną  i  tro s k liw ą  o p iek ą .

P re zes R a d y  M in is t ró w  p o w o ła ł 
k o m is ję  d la  z b a d a n ia  p rz y c z y n  z a -
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Protokół' porozumienia 
zawartego przez Komisie Rzędową 

i Międzyzakładowy Komitet Strajkowy 
w dniu 31 sierpnia 1980 r. w Stoczni Gdańskiej

KOMISJA Rządowa i M iędzyza­
k ładow y K om itet S trajkowy po roz­
ważeniu 21 żądań stra jku jących 
za łóg Wybrzeża doszły do ustaleń, 
które  podajem y w  om ówieniu.

Stw ierdzając w punkcie 1, iż 
dz ia ła lność zw iązków zawodowych 
w  PRL n ie spe łn iła  nadzie i i  o- 
pzekiwań p racow ników  uznaje się 
za celow e pow o łan ie  nowych sa­
m orządnych związków zawodo­
w ych, które  b y łyby  autentycznym 
reprezentantem  klasy pracujące j.

Tworząc nowe, niezależne, sa­
m orządne zw iązki zawodowe, MKS 
stw ierdza, że będą one przestrze­
gać zasad określonych w Konsty­
tu c ji PRL. Nowe zw iązki zawodo­
we będą bronić społecznych i ma­
teria lnych interesów pracowników 
i  nie zam ierzają pełn ić ro łi par­
t i i  politycznej. Stoją one na 
g runcie  zasady społecznej w łas­
ności środków produkc ji stanow ią­
ce j podstawę istn iejącego w Pol­
sce ustroju socjalistycznego. U- 
znając, iż PZPR sprawuje k ierow­
niczą ro lę w państw ie, ani nie 
podważając ustalonego systemu 
sojuszów m iędzynarodowych, dążą 
One do zapewnienia ludziom pra­
cy  odpow iednich środków kontro li, 
wyrażania op in ii i obrony swych 
interesów.

Kom isja Rządowa stw ierdza, że 
rząd zagwarantuje i zapewni pe ł­
ne poszanowanie niezależności i 
samorządności nowych związków 
zawodowych. Rząd zapewni no­
wym związkom zawodowym  peł­
ną możliwość w ypełn ian ia  podsta­
wowych funkcji w  zakresie obro­
ny interesów pracowników , rea li­
zac ji potrzeb m aterialnych, spo­
łecznych i ku ltura lnych pracowni­
ków . Jednocześnie gwarantuje, że 
nowe zw iązki zawodowe nie bę­
dą przedm iotem żadnej, dyskrym i­
nacji.

Rząd zobowiązuje się do in ic ja ­
tyw  ustawodawczyćh dotyczących 
w szczególności ustawy o związ­
kach zawodowych, ustawy o sa­
morządzie robotniczym , kodeksu 
pracy.

Powstałe kom ite ty stra jkowe ma­
ją  możność przekształcenia się w 
zakładowe organy reprezentacji 
p racowników  takie  jak : kom ite ty 
robotnicze, kom ite ty  pracownicze 
rady robotnicze bądź kom ite ty za­
łożycie lskie  nowych samorządnych 
zw iązków zawodowych.

MKS jako  kom ite t za łożycielski 
tych zw iązków  ma swobodę w y­
boru form y jednego związku lub 
zrzeszenia w ska li W ybrzeża. Ko­
m ite ty  za łożycielskie funkcjonować 
będą do statutowego wyboru no­
wych w ładz. Rząd zobowiązuje się 
do stworzenia warunków dokona­
nia re jestracji nowych zw iązków 
zawodowych poza re jestrem  ĆRZZ.

Nowe zw iązki zawodowe w in­
ny m ieć realną możliwość pu­
b licznego opin iowania  kluczowych 
decyzji determ inu jących warunki 
życia ludzi pracy: zasad podzia­
łu  dochodu narodow ego na kon­
sumpcję i akum ulację, podzia łu 
funduszu konsu mpcji społecznej na 
różne ce le  (zdrowia, ośw iatę, ku l­
turę), podstawowych zasad wy­
nagradzania i k ierunków  p o lityk i 
p łac, a szczególnie zasady auto­
m atycznej korektury p łac w  w a­
runkach in flacji, w ie lo le tn ich  p la ­
nów gospodarczych, k ierunków 
inw estyc ji oraz zm iany cen. Rząd 
zobowiązuje się zapewnić warunki 
do pełn ien ia  tych funkcji.

MKS pow o łu je  ośrodek prac 
społeczno-zawodowych, którego 
zadaniem ma być obiektywna a- 
naliza sytuacji p racownicze j, w a­

runków bytowych ludzi pracy i 
sposobu reprezentowania intere­
sów pracowniczych. O środek ten  
będzie dokonyw ał również eksper­
tyz w  zakresie indeksu p łac  i cen 
oraz proponow a ł form y rekom pen­
saty. Ośrodek ten będzie również 
pub likow a ł w yn ik i swych badań. 
Ponadto nowe zw iązki będą po­
s iada ły swoje wydaw nictwa.

Rząd zapewni przestrzeganie w 
Polsce przepisów artykułu  1 pkt. 
I ustawy o  związkach zawodowych 
z 1949 r., który mówi, że gwaran­
tu je  się robotn ikom  i pracowni­
kom prawo do dobrowolnego zrze­
szania się w  zw iązki zawodowe. 
Nowo powsta jące zw iązki zawodo­
we nie wejdą w skład zrzeszenia 
reprezentowanego przez CRZZ. 
Przyjmuje się, że nowa »ustawa 
utrzyma tę  zasadę. Jednocześnie 
zapewni się udzia ł przedstaw icie li 
MKS łub  kom ite tów  za łożycie l­
skich samorządnych związków za­
wodowych oraz innych reprezenta­
c ji pracowniczych w opracowaniu 
tejże ustawy.

W spraw ie punktu drugiego u- 
stalono, że prawo do strajku bę­
dzie zagwarantowane w przygoto­
wywanej ustaw ie o  związkach za­
wodowych. Do czasu zaś uchwa­
lenia ustawy rząd gwarantuje 
stra jku jącym  i osobom  wspom a­
gającym  bezpieczeństwo osobiste 
i utrzymanie dotychczasowych wa­
runków  pracy.

W spraw ie punktu trzeciego u- 
staiono, iż rząd wniesie do Sej­
mu w  term in ie  3 miesięcy pro jekt 
ustawy o kontro li prasy, pub lika ­
c ji i w idow isk oparty na następu­
jących zasadach. Cenzura pow in­
na chronić interesy państwa. O- 
znacza to  ochronę ta jem nicy pań­
stwowej oraz gospodarczej, której 
zakres określą b liżej przepisy pra­
wa, spraw bezpieczeństwa pań­
stwa i jego ważnych interesów 
m iędzynarodowych, ochronę uczuć 
re lig ijnych, a jednocześnie uczuć 
osób niew ierzących, jak i unie­
m ożliw ien ie  rozpowszechniania 
treści szkodliwych obyczajowo. 
Projekt ustawy obe jm ow a łby rów­
nież prawo zaskarżania decyzji 
o rganów  cenzury .o Naczelnego 
Sądu A dm inistracyjnego. Prawo to 
zostanie także wprowadzone w 
drodze nowelizacji KPA.

Korzystanie ze środków maso­
wego przekazu przez zw iązki w y­
znaniowe w  zakresie ich d z ia ła l­
ności re lig ijne j będzie realizowa­
ne w drodze uzgodnienia proble­
m ów natury m erytorycznej i o rga­
nizacyjne j m iędzy organam i pań­
stwowym i a za interesowanym i 
zw iązkam i wyznaniowym i. Rząd 
zapewni transm isję radiową n ie­
dzielnej mszy w ramach szczegó­
łow ego uzgodnienia z Episkopa­
tem . Dzia ła lność radia .i te lew izji 
oraz prasy i w ydaw nictw  powinna 
służyć wyrażaniu różnorodności 
myśli, pog lądów  i sądów. Powin­
na ona pod legać społecznej kon­
tro li.

W spraw ie punktu czwartego u- 
sta lono: niezw łoczne zbadanie za­
sadności zwolnień z pracy po 
stra jkach w  1970 i 1976 r. We 
wszystkich zgłoszonych przypad­
kach i w  razie stw ierdzenia n ie­
p raw id łow ości natychm iastowe 
przywrócenie do pracy, jeżeli zain­
teresowani będą sobie tego ży­
czyć, z uwzględnieniem  nabytych 
w międzyczasie kw a lifikac ji. Bę­
dzie to m ia ło  odpow iednie  zasto­
sowanie w  sprawach skreślonych 
studentów. Przekazanie spraw o- 
sób wym ien ionych w punkcie b, 
który brzm i „U w o ln ić  wszystkich

(Omówienie)
więźniów politycznych (w tym  Ed­
munda Zadrożyńskiego, Jana Ko­
z łowskiego I Marka Kozłowskie­
g o ) " ;  do rozpatrzenia M inister­
stwu Spraw iedliwości, który w  ter­
m inie 2  tygodni nada stosowny 
b ieg  «praw ie; w  przypadkach, 
k iedy wym ien ione osoby są po­
zbaw ione wolności —  przerwanie 
wykonyw ania  kary do  czasu za­
kończenia procesu.

W sprawie punktu piątego, k tó ­
ry  brzm i: „P odać w środkach ma­
sowego przekazu in form ację o  u- 
tworzeniu się M iędzyzakładowego 
Kom itetu Strajkowego oraz opu­
b likow ać jego żądania", ustalono, 
że rea lizację  tego postulatu sta­
now ić będzie podanie do publicz­
nej w iadom ości w środkach ma­
sowego przekazu o  zasięgu kra­
jow ym  niniejszego protokó łu.

W spraw ie punktu szóstego u- 
stalono, że uważa się za koniecz­
ne wydatne przyspieszenie prac 
nad reformą gospodarczą. W ładze 
określą i opubliku ją  w ciągu 
najbliższych m iesięcy podstawowe 
założenia te j reform y. Należy u- 
m ożłiw ić szerokie uczestnictwo w 
publicznej dyskusji nad reformą.

Rząd rozszerzy w sposób za­
sadniczy zakres in form acji spo­
łeczno-ekonom icznej dostępnej 
społeczeństwu, związkom zawodo­
wym oraz organizacjom  gospo­
darczym i społecznym.

MKS postuluje ponadto: stwo­
rzenie trw a łych  perspektyw dla 
rozwoju chłopskiego gospodarstwa 
rodzinnego —  podstawy polskie­
go ro ln ic iw a ; zrównanie sektorów 
ro ln ictwa w dostępie do wszyst­
k ich środków produkcji, w łącznie 
z z iem ią; stworzenie warunków 
d la odrodzenia samorządu w ie j­
skiego.

W sprawie punktu siódm ego u- 
stala się uruchom ienie p racowni­
kom załóg stra jkujących za okres 
strajku zaliczki w wysokości 40 
proc. wynagrodzenia, a po przy­
stąpieniu do pracy pracownicy o- 
trzym ują wyrównanie do 100 proc. 
wynagrodzenia obliczanego tak 
jak za okres urlopu wypoczynko­
wego, na zasadzie 8-godzinnego 
dnia  pracy. MKS zwraca się do 
zrzeszonych w nim załóg, aby po 
zakończeniu strajku, w spółdzia ła­
jąc z dyrekcjam i przedsiębiorstw, 
zakładów  pracy i instytucji, pod­
ję ły  dz ia łan ia  dla zwiększenia wy­
da jności pracy, oszczędności ma­
te ria łów  i energii oraz obow iązko­
wości na każdym stanowisku pra­
cy.

W  spraw ie punktu ósmego u- 
stalono, że wprowadzane będą 
stopniowe podwyżki p łac wszyst­
k ich grup pracowniczych, a prze­
de wszystkim plac najniższych. 
Uzgodniono jako zasadę, że p la- 
ce będą podnoszone w poszcze­
gólnych zakładach I grupach 
branżowych. Podwyżki są i będą 
realizowane przy u w zg lęd n ien i 
specyfik i zawodów, i branż w kie­
runku podwyższonego uposażenia 
o jedną tabelę p lac bądź odpo­
w iedniego zwiększenia innych ele­
m entów p lac lub grupy zaszere­
gowania . W odniesieniu do pra­
cowników umysłowych przedsię­
biorstw  —  podniesienie uposaże­
nia odpow iadającego wysokości 
jedne j kategorii osobistego zoszere 
gowania. Zakończenie wprowadza 
nia aktua ln ie  omawianych pod­
wyżek p łac nastąpi do  końca 
września br. zgodnie z porozum ie­
n iam i branżowymi-

Rząd po dokonaniu analizy 
wszystkich branż przedstaw i do
31.10.1980 r. w uzgodnieniu ze 
związkam i zawodowym i program 
wzrostu p lac  od 1.1.1981 r. dla 
najn iże j zarabia jących, ze szcze­
gólnym  uwzględnieniem rodzin 
w ielodzietnych.

W  sprawie punktu dziew iątego 
przyję to  za konieczność zahamo­
wania wzrostu cen tow arów  pow ­
szechnego użytku poprzez wzmo­
żoną kontro lę  sektora uspołecz­
nionego i prywatnego, w szcze­
gólności zaprzestania tzw. c ichej 
podwyżki cen. Zgodnie  z decyzją 
rządu będą prowadzone badania 
nad kształtowaniem  kosztów u- 
trzym ania. Będą one również pro­
wadzone przez zw iązki zawodowe 
oraz instytucje naukowe. Rząd o - 
pracuje do końca 1980 r. zasady 
rekompensaty wzrostu kosztów u- 
trzymania, które  zostaną poddane 
pod publiczną dyskusję a po u- 
zgodnieniu zostaną wprowadzone 
w życie. Zasady te  pow inny u- 
względnić problem m inim um  so­
cjalnego.

W sprawie punktów dziesiąte­
go, jedenastego i trzynastego u- 
stalono, że zostanie dokonana po­
prawa zaopatrzenia ludności w 
m ięso do 31.12.1980 r. w wyniku 
m. In.: zwiększenia opłacalności 
p rodukcji rolnej, ograniczenia do 
niezbędnego m inim um  eksportu 
mięsa i dodatkowego im portu 
mięsa. W tym  samym term inie 
przedstawiony zostanie program 
poprawy zaopatrzenia ludności w 
mięso z uwzględnieniem ewentu­
alnej możliwości wprowadzenia 
systemu kartkowego. Uzgodniono, 
że w sklepach „P ew exu" nie bę­
dzie prowadzona sprzedaż deficy­
towych tow arów  powszechnego 
użytku produkcji k ra jow ej. O pod­
ję tych decyzjach i działan iach w 
przedm iocie zaopatrzenia rynku 
społeczeństwo zostanie poin iorm o 
wane do końca roku. MKS wnosi
0 likw idację  sklepów kom ercyj­
nych, uporządkowanie i u jednoli­
cenie cen m ięsa i wyrobów mięs­
nych na średnim  poziomie.

W sprawie punktu dwunasiego 
przyjm uje się postu lat konsek­
wentnego stosowania doboru kadr 
kierowniczych na zasadach kw a li­
fikac ji i kom petencji, zarówno 
członków parlii, s tronnictw  jak i 
bezpartyjnych. Program zrównania 
zasiłków rodzinnych d la wszyst­
kich grup zawodowych rząd przed 
staw i do 31.12.1980 r.

W sprawie punktu czternastego, 
który mówi o obniżeniu w ieku e- 
m eryta lnego Kom isja Rządowa d~ 
waża postulat obecny za niemoż­
liw y do spełn ienia w  aktua lne j sy­
tuac ji gospodarczej I dem ografi­
cznej kra ju. Sprawa może być 
poddana pod dyskusję w  przy­
szłości. MKS postuluje zbadanie 
do 31 grudnia 1980 r. te j sprawy
1 uw zgl' dnien ie  m ożliwości wcześ­
niejszego o 5 la t przechodzenia 
na emeryturę pracown;ków za­
trudnionych w warunkach uciążli­
wych. Powinno to  następować wy­
łącznie na wniosek pracowni a.

W sprawie punktu p iętnastego 
Kom isja Rządowa oświadcza, że 
podwyższanie najniższych em ery­
tu r i rent będzie następowało  co 
rocznie odpow iednio  do rr.oż iwo- 
ści ekonom icznych kraju oraz z 
uwzględnieniem podwyżek najniż­
szych p łac. Rząd przedstaw i pro­
gram  rea lizacji w  term in ie  do 31.
12.1980 r. Rząd przygotuje propo­
zycje, aby najniższe renty i eme­

rytury podwyższyć do tzw. m ini­
mum socjalnego określonego na 
podstaw ie badań odpow iednich ta 
styh itów  udostępnionych o p in ii pu­
b licznej i poddanych kontro li zwią 
zków zawodowych. MKS podkre­
śla n iezwykłą pilność te j sprawy 
i  podtrzym uje postulat zrównania 
em erytur i rent starego i nowego 
portfe la  oraz uwzględnienia wzro­
stu kosztów utrzymania.

W  spraw ie punktu szesnastego 
uznano za niezbędne natychm ia­
stowe zwiększenie m ocy wyko­
nawczych na inwestycje służby 
zdrow ia, poprawę zaopatrzenia w 
lek i drogą dodatkowego importu 
surowców, podwyżki p łac  wszyst­
k ich pracowników służby zdrowia 
(zm iana sia tk i p łac p ielęgn iarek) 
oraz p ilne przygotowanie progra­
m ów  rządowego i resortowego dla 
popraw ienia stanu zdrowia społe­
czeństwa.

W  sprawie punktu siedemna­
stego, k tóry  brzm i: „Zapew n ić  od­
pow iednią ilość m iejsc w  żłob­
kach i przedszkolach dla dzieci 
kobie t pracu jących" —  kom isja w 
pe łn i podziela treść tego postula­
tu. O dpowiedni program  przedsta­
wią w ładze wojewódzkie w term i­
nie do 30 listopada 1980 r.

W sprawie punktu osiem naste­
go ustalono, że w term inie do 31 
grudnia 1980 r. zostanie przepro­
wadzona w  porozumieniu *e zwią­
zkam i zawodowym i analiza możli­
wości gospodarki narodowej o- 
kreślone czasokres i wysokość 
m iesięcznego zasiłku d la kobiet 
korzystających z urlopu aktualnie 
bezpłatnego dla wychowania 
dziecka. MKS postuluje aby w  
przeprowadzonej analizie uwzględ 
nić wprowadzenie tego zasiłku w 
wysokości pełnego wynagrodzenia 
jak w  pierwszym roku po urodze­
niu dziecka oraz 50 proc. w  dru­
gim roku, w kwocie nie niższej 
niż 2 tys. z ł miesięcznie. Postulat 
ten w inien być zrealizowany stop­
niowo poczynając od pierwszego 
półrocza 1981 r.

W spraw ie punktu dziew iętna­
stego ustalono, że zostanie przed­
staw iony do 31 grudnia 1980 u  
przez w ładze wojewódzkie pro­
gram poprawy sytuacji m ieszka­
n iow ej m ający na celu skrócenie 
okresu oczekiwania na m ieszka­
nie. Takie same dzia łan ia  zostaną 
podjęte w ca łym  kraju.

W  spraw ie punktu dwudzieste­
go uzgodniono, że od 1 stycznia 
1981 r. zostanie zwiększona w y­
sokość d ie t i dodatku za rozłąkę. 
Odnośne propozycje rząd przed­
staw i do 31 października 1980 r.

W  sprawie punktu dwudzieste- 
ao pierwszego ustalono, że nastą­
pi opracowanie i przedstawienie 
do 31 grudnia 1980 r. zasad ■ spo 
sobu realizacji program ów wpro­
wadzania wolnych p łatnych sobót 
lub innego sposobu regulacji skió 
conego czasu pracy. Program fen 

• będzie uwzględn ia ł zwiększenie 
ilości wolnych p łatnych sobót już 
w 1981 r. •

Po dokonaniu powyższych usta­
leń uzgodniono co następuje:

Rząd zobowiązuje się do: za­
pewnienia osobistego bezpieczeń­
stwa oraz utrzymania dotychcza­
sowych warunków pracy uczestni­
kom obecnego strajku jak rów­
nież osobom wspom agającym 
stra jk; rozpatrzenia w uk ładzie  re ­
sortowym  specyficznych spraw 
branżowych zgłoszonych przez za­
ło g i wszystkich zrzeszonych W 

MKS stra jkujących zakładów .
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Wobec ‘ S U K C E S
cywilizacji i i krótkowzroczność

N -\ ŚW IECIE jest coraz w ięce j pracow ników  naukowych, da się w  środow isku natural*» LU D Z IE  przyzw yczaja ją się 
lu d z i kształcących się i  uta lentow anych. N iem n ie j raz po raz nym , a n i w  organizmach ży- do sukcesu tak, ja k  gdyby bez 
przychodzi do g łowy pytanie: czy to, co ludzkość w ym yś liła  wych. Jest go coraz w ięcej i  niego w  ogolę juz zyć się me 
dla siebie ja ko  panaceum na biedę, epidemie i  wszelką u - w ięcej. To środek, k tó ry  nas dało. I lu ż  zawałów można by 
eiążliwość życia, rzeczywiście jest tak ie  zbawienne i daleko- .zabija. Na całym  świecie za- uniknąć, ilu  niepotrzebnych 
wzroczne? Całą cyw ilizac ję  współczesna cechuje chyba prze- przestano p ro d u kc ji DDT. No- rozterek i śm ierci, jak ie  morze 
dc wszystkim  w łaśnie krótkowzroczność. Człow iek nowoczes- tabene w  Polsce pro f. A leksan- poczucia k rzyw dy ustąpiłoby 
ny  lu b i ta k i w ys iłek, k tó ry  przynosi mu szybkie i  e fektów - drow icz przestrzegał przed DD T miejsca, gdyby człow iek ze- 
ne korzyści. Co dalej? Co k ry je  się za tym  pospiesznym wówczas, gdy go na Zachodzie chciał pamiętać, że sukces tak 
efektem, ku  czemu dążym y idąc tą  ścieżką? Odpowiedzi na produkowano. A le  n ik t  naszego często obraca się przeciwko 
te pytan ia  ow iewa m gła nie ty le  ta jem nicy, co lęku  i  n iepcw - uczonego nie słuchał. nam. A zatem nie on jest n a j-
ności. Czy z tego powodu prysną ł ważniejszy. Ma wartość prze-

czar chemii? Czy przestraszyli- m ija jącą, w a rto ś ć 'c h w ili i  ba- 
CHCĄC żyć, tzn. jeść każde- dzenia żmudnych badan, be- śm y sią? Czy postanow iliśm y ła m u tny  blask, k tó ry  zarazem 

go dnia, w yda jem y w a lkę  przy- nedyktyńsk ie j c ie rp liw ości w  pójść inną ścieżką? Skądże! ośw ietla także i czyhającą po­
rodzie. Już od początku X X  śledzeniu ich następstw, wresz- p rysnął  czar DDT. P o jaw iły  się rażkę. N ie praca dla sukcesu 
w ieku  ludzie poczęli zdawać so cie spokoju, jakiego wym aga inne g rodki chemiczne, podob- jest ważna, lecz je j społeczna 
bie sprawę, że ingerencja w  obserwacja przyrody i  rządzą- no m nie j  groźne. Tak napraw - użyteczność. I  na dodatek uży- 
środow isko natura lne jest nie- cych nią praw. Człowiek nowo- jednak dow iem y się o tym  teczność wyleczona z. k ró tko -
zbędna. Trzeba było  rozpocząć czesny m iewa te cechy, ale ja - za 2 o la t. wzroczności.
b itw ę ze szkodnikam i, aby o- ko zbiorowość nie posiada żad- N ie czas i miejsce na rozwa- __ ncrcir \
siągnąć p lony zdolne zaspokoić ne j z nich. żanie w p >yW u chem ii na nasze Anna JA G L IN h K A
głód. N ie udało się go jednak Nerwowem u pragnieniu^ o- ¿ycie. Jest on różny. D zięki 
zaspokoić. Jest nadal podsta- sięgnięcia sukcesu szybko i e- chem icznym  wynalazkom  żyje 
wową plagą ludzkości. Pojedy- fek tow n ie  przyszła więc w  su- na świecie w i^ iu ludz>ij rosną 
nek z przyrodą trw a . Człow iek kurs chemia. M ożliwości, jak ie  r ów n ież p lony żywności. W arto 
m ia ł w  te j walce do w yb oru  ona stwarza, idealn ie rea lizu ją  zastanowić Sję nad tym : dla- 
dwa rodzaje b ron i: jeden — to nasze pragnienia. K toś kiedyś czeg0 broń chemiczna pobiła 
broń biologiczna, d rug i — che- w ym yś lił rzecz cudowną, speł- biologiczną, dlaczego ta k i suk- 
miczna. Opracowanie b ron i b io- niającą potrzebę sukcesu, w ia -  ces odniósł’ DDT? 
logicznej, ta k ie j np. ja k  wyho- rę w  potęgę ludzkiego rozumu,
dowanie nowych gatunków owa k tó re j uczepiliśmy się tak  d ra - Otóż nie dlatego, że naukow- 
dów, k tóre  w a lczy łyby ze szko- matycznie. Owa rzecz cudowna, cy po tw ie rdz ili hipotezę, iż jest 
dn ikam i, obezwładnianie szkód- plaster na wszystko, w y n ik  to jedyna, m ożliwa i najlepsza 
n ikó w  za pomocą uszkodzeń lu dzk ie j w iedzy i nauki, któ ra  ścieżka rozw oju ludzkości. Po 
ich systemu genetycznego, posiada siłę magiczną, m iała prostu dlatego, że ktoś kiedyś 
wreszcie broń bakterio logiczna nazwę k ró tką  i bezpretensjonal- posypał drzewa proszkiem DDT 
w  w o jn ie  z m a łym i napastni- ną, p raw ie symbol, znak: DDT. i w yros ły  m u piękne owoce, ja ­
kam i wym agały nie ty lko  w ie - Lub im y, żeby tak  by ło  Rzeczy k ich  n igdy  jeszcze ani w  te j 
dzy, ale i pewnych cech cha- nazywać trzeba zwięźle, nie wsi, ani w  okolicznych nie vvi- 
rak te ru . Zdolności do prow a- gm atwać pojęć, nie wdawać się dziano. G dy w idz i się ta k i e- 

w  ich opisy, by nie prow oko- fekt, ta k i sukces, nie istn ie je 
wać w ątp liw ości. pytanie: czy rzecz w arta  jest

PO 20 la tach zachwytu przy- popularyzacji, czy godna roz- 
szły refleksje , bo są jeszcze i powszechnienia? I  to właśnie 
ci, k tó rzy  jednak n ie zrezygno- stanow i problem, o k tó rym  
w a li z obserwowania przyrody, chciałam  napisać. Sukces stał 
Przebadano m u ł w  jeziorze M i-  się wartością samą w  sobie, 
chigan. Zaw ie ra ł DDT. S koru- Żeby nie wiem jaką cenę przy- 
p iak i, któ re  w  nim  żyły, zaw ie- szło zapłacić — w arto  go prze- 
ra ły  DDT, ryb y  — również, żyć. Gdy dostrzega się sukces,
P tak i żywiące się ty m i rybam i przestaje się myśleć. I  dotyczy 
nie ustrzegły się dawek śm ier- to w szystkich sfer życia i  p ra- 
te lnych. P tak i g inęły. Powstał w ie w szystkich ludzi we wszy- 
alarm , co będzie z nami? Ślad stk ich k ra jach . Może jednak 
D D T odkry to  na bezludnej A ń - współczesnej nauki przede 
tark tydz ie , bo DDT nie rozk ła- wszystkim ?

N A  zdjęciach od lew e j — 100 tys. tak ich  izo latoróio nak łada  się na kłosy żyta na polet­
kach doświadczalnych In s ty tu tu  Genetyki i  H odow li Roślin SGGW -AR 10 Warszawie; w  
środku — m gr Helena Kubicka w czasie badań noioych heterozyjnych mieszańców żyta; 
z p raw e j —- przekró j z ia rna żyta pod m ikroskopem  e lek tr onowym. Na dole widoczna  
warstwa kom órek aleuronoioych, w  k tórych gromadzi się b ia łko . Od ich  w ie lkości zależy 
ilość b iałka w  ziarnie.

w a n ia ,  a  w y h o d o w a n ie  z  n ic h  u zy s k a ć  te  d w ie  n a jk o rz y s tn ie js z e  
n o w y ę h  le p s z y c h  o d m ia n  n a p o -
t y k a  n a  o lb r z y m ie  t r u d n o ś c i ,  p o p u la c ja c h  —  n a  ra z ie  n ie  w ia ­

d o m o . D o ś w ia d c ze n ia  t r w a ją .  • ' Ic h  
D l a  r o z p o c z ę c ia  p r a c  g e n e t y c z  w y n ik i  n a  p rz e m ia n  p rzy n o s zą  i  n ie  

n o - h o d o w la n y c h  t r z e b a  b o w ie m  p o w o d ze n ia  i  su kcesy ... 

d y s p o n o w a ć  m a t e r i a ł e m  r o ś l i n -  da“ ‘ °  sfę “ S i  uT ys ka ^  w y S ą  za :  
n y m  o  u s t a lo n y c h  c e c h a c h  g e n e -  w a rto ś ć  b ia łk a  i d u ż y  c ię ż a r  n a -  
t y c z n y c h  d a j ą c y c h  je d n o l i t e  p o -  ®io n - p.°  p rz e lic z e n iu  n a p lo n y  d a -
. ■ , , .  „ __. , „  lo b y  az  20 o czy ste go  b ia łk a  z h a ,
t o m s t w o ,  c z y l i  f o r m a m i  h o m o -  a w ;ęC n ie m a l ty le , i le  w y n o s i o -  
z y g o t y c z n y m i ,  k t ó r e  m o ż n a  n a -  b e c n ie  c a łk o w ity  p lo n  z ia rn a  z ha. 
S t o p n ie  z e  S o b ą  k r z y ż o w a ć .  W y n ik  r e w e la c y jn y , a le  n a u k o w c y

■ - ■ J  m e  z a c h ły s tu ją  się t a k im i p rz e l i­
c z e n ia m i, t r a k tu ją c  je d y n ie  ja k o  

P r o f .  B .  K u b i c k i  i je g o  z e -  w s k a ź n ik  p o te n c ja ln y c h  m o ż liw o ś c i 
s p ó ł w  c z a s ie  p r o w a d z o n y c h  o d  * 7 ta ’ b o d z iec  d la  d a ls zy c h  żm u d -  
-  , , ,  , z • j  _ ' t n y c h  p ra c  n a u k o w y c h  i h o d o w la -
7 l a t  b a d a n  1 d o ś w ia d c z e ń  h o -  n y c h , po  za k o ń c ze n iu  k tó ry c h  m o ż -  
d o w la n y c h  w y h o d o w a ł  o k .  4 0 0  n a  b ę d z ie  w p ro w a d z ić  n a p o la  n o -  
l i n i i  h o m o z y g o t y c z n y c h  w s o b -  J a% eb ^ g nyplzeb“S .  b a n !z le J  w y _  
n y c h  z m u s z a ją c  ż y t o  d o  s a m o -  ¿ a id  rt>kyu  n a d o ś w la d c za l„ yCh  
z a p y le n i a ,  w b r e w  je g o  n a t u r z e ,  p o le tk a c h  s g g w  za ło ży ć  t rz e b a  w  
P o w s t a ła  W  t e n  s p o s ó b  n a j w i ę k  O kres ie k w itn ie n ia  o k . 100 tys . izo -  
S73 n n  ś w ip fM P  k n le k o ia  t 7 w  l i  la to ró w . N a  k a ż d y  k łos o d d z ie ln ie  s z a  n a  ś w ie c ie  K o le k c ja  t z w .  u- t rz e b a  p ro w a d z i ć o b s e rw a c je . Jeśli
n i l  W s o b n y c h  ż y t a  O r ó ż n ią c y c h  do  teg o  d o d a ć  k a s tra c ję , k r z y ż o w a -  
S ię  o d  s ie b ie ,  a l e  u s t a lo n y c h  g e -  n ia , z b ió r , w a ż e n ie  z ia re n  z k a ż d e j
n e t v c 7 n i e  c e c h a c h  k t ó r e  m o ż n a  l i .n ł i  * często  k a ż d e j ro ś lin y , po- n e i y c z n i e  c e c n a c n ,  K tó r e  m o ż n a  r ów n y w a n ie  w y n ik ó w  a n a liz y  ch e -
t e r a z  d r o g ą  r ó ż n y c h  k r z y ż ó w e k  m ic z n e j s k ła d u  i  za w a rto ś c i s k ła d -  
p r z e n o s ić ,  łą c z y ć ,  w z m a c n ia ć  n ik ó w  w  po szc zeg ó ln y ch  z ia rn a c h ,
r iln  U 7 v s k a n ia  n o ż a d a n v c h  e f e k -  z a PiS£>nie i a n a liz ę  se tek  ty s ię c y  a t a  u z y s K a n ia  p o z ą a a n y c n  e ie K -  z e b ra n y c h  d a n y c h , to  i  t a k  b ęd z ie
t o w .  W d r o d z e  k r z y ż o w a n i a  z e  to  t y lk o  c zą s tk o w y  o b ra z  w y s iłk u  
s o b ą  r ó ż n y c h  g o t o w y c h  l i n i i  i  za k re s u  p ro w a d z o n y c h  d z ia ła ń  i 
w s o b n y c h  n o  s z e ś c iu  lo t a c h  s n -  pr-ac b a d a w c zy c h . T a k  ro d z i się bo- w s o o n y c n  p o  S z e ś c iu  l a t a c n  s a -  w ie m  k a ż d a  n o w a  o d m ia n a  u p ra w -  
m o z a p y la m a ,  z e s p ó ł p r o f .  K u -  na. 
b ic k ie g o  o t r z y m a ł  p ie r w s z e  p o ­
k o l e n ie  m ie s z a ń c ó w  w y k a z u j ą -  O B E C N I E  n a  p o le t k a c h  d o -  
c y c h  d u ż ą  b u jn o ś ć  i  ż y w o tn o ś ć ,  ś w ia d c z a i n y c h  I n s t y t u t u  G e n e -

Malarz — patriota
C H O C  M u z e u m  M ie js k ie  w  B y d ­

goszczy n osi im ię  L e o n a  W y c z ó ł­
k o w s k ie g o , w y b itn e g o  p o lsk iego  g ra ­
f ik a  i  m a la rz a  d o b y  w s p ó łcze sn e j, 
a w  je g o  zb io ra c h  z n a jd u je  s ię  k o ­
le k c ja  d z ie ł a u to ra  „ K w itn ą c e j ja ­
b ło n i” . c ic h y m  p a tro n e m  b y d g o ­
s k ie j p la c ó w k i je s t  in n y  —  m n ie j  
zn a n y  i  z w ią z a n y  z  in n ą  ep o k a  
m a la rz  —  M a k s y m ilia n  P io tro w s k i  
<1813—1875).

T e n  u ta le n to w a n y  a r ty s ta , u ro ­
d zo n y  w  m ie ś c ie  n a d  B rd ą . w s ta ­
w i ł  s ię  w  s w o im  cza s ie  m a lo w a ­
n ie m  p o r t re tó w  i  c ie k a w y c h  scen  
ro d z a jo w y c h , s ta n o w ią c y c h  in te r e ­
s u ją c y  d o k u m e n t  ż y c ia  ó w c zes ne j 
c y g a n e r ii a r ty s ty c z n e j i  m ło d z ie ż y . 
S zc zeg ó ln ą  je d n a k  w d z ię c zn o ś ć  .u  
p o to m n y c h  zy s k a ł za  w y k o n a n e  
o b ra z y  o t re ś c i h is to ry c z n e j, i  p a ­
t r io ty c z n e j.

P io tro w s k i ,  k t ó r y  w ię ks zo ść  s w e ­
go ż y c ia  sp ę d z ił za g ra n ic ą  (g łó w ­
n ie  w  N ie m c ze c h ) w ie lo k ro tn ie  m a ­
n ife s to w a ł s w o ją  po lskość o b ra z a ­
m i i  ry s u n k a m i z ż y c ia  naszego  
n a ro d u , je g o  h is to r i i .  M ó w ią  o ty m  
t a k ie  o b ra z y , ja k  „ Ś m ie rć  W a n d y ”  
(n a jw ię k s z e  z  p łó c ie n  P io tro w s k ie ­
go — w ła sn o ś ć  m u z e u m  w  K r a k o ­
w ie ) ,  „ T a ń c e  f l is a k ó w ”  i  in .  O  jego  
p o g ląd a ch  sp o łe czn y ch  św iad c zą  t y ­
t u ły  in n y c h  p ra c : „ R e w o lu c jo n i­
s ta ” . „ N a  b a ry k a d a c h ” . „W io sn a  
L u d ó w  1848 r .” . A r ty s ta  b y ł zre sztą  
sam  u c z e s tn ik ie m  m a n ife s ta c ji  w o l­
n o śc io w y ch .

K ilk a d z ie s ią t  d z ie ł P io tro w s k ie g o  
—  o b ra zó w  i  ry s u n k ó w  —  z n a jd u je  
s ię  w  p o s ia d a n iu  byd g o sk ie g o  m u -

Tajemnice
atmosfery gwiazd

W POLSCE prowadzone większa koncentracja p ierw iast 
są w  ostatnich la tach ba- ków  ciężkich. Z regu ły  jest ich 
dania tzw . gwiazd osobli- w ięcej przy biegunach, a m n ie j 
w ych — zawierających w  w  re jon ie  rów n ikow ym . Ciśnie- 
swoich atmosferach znacz- nie prom ieniowania gwiazdy, 
nie w ięce j n iektó rych p ie r- wypycha selektyw nie atomy 
w iastków, niż nasze S łoń- n iektó rych p ierw iastków  do at- 
ce. Wśród tego typu gwiazd m osfery. L in ie  s ił pola magne- 
można w ym ien ić  gw iazdy tycznego gwiazdv ham ują ten 
bogate m. in. w  mangan, ruch — zatrzym ując e lektrony, 
rtęć, europ, chrom. co powoduje większą koncen­

trac ję  p ierw iastków  przy bie- 
PO LS K I astronom doc. K a - gunach, gdzie lin ie  s ił pola mag 

z im ier Stępień z In s ty tu tu  A -  netycznego przebiegają piono- 
stronomicznego U n iw ersyte tu  wo.
Warszawskiego opracował nową
hipotezę, w yjaśn ia jącą związek W yn ik i polskich badań zosta- 
nieregularnego rozkładu p ie r- ły  przedstawione na V  europej- 
w iastków  w  atmosferze gwiazd sk ie j konferencji astronom icz- 
z s ilnym  polem magnetycznym, nej w  sierpniu br. w  Liege w 
P rzy obrocie gwiazd następuje Belgii, gdzie wzbudziły duże za- 
w  n iektó rych ich re jonach interesowanie.

Z"  YTO należy do zbóż n a j­
lep ie j przystosowanych do 
r  . . . Gzy uda się podwoić plony żyta?

wysoko plonujących odmian ży- k tóra jest w  b io log ii nazywana ty k i SGGW trw a ją  „żn iw a ” , 
ta. Tw ierdzenie to opiera ten z jaw iskiem  heterozji. Zbiera się kłosy poszczególnych
w yb itn y  genetyk na w łasnych Z tym i heterozyjnym i m ie- l in ii hodowlanych, k tóre złożą

naszych w a runków  gle­
bow o-klim atycznych. U p raw ia ­
ne jest w  Polsce na areale ok.
3 m in  ha, ponieważ jest mało 
wymagające, odporne na chłody 
i wym arzanie, dzięki czemu od­
znacza się niezawodnym plono­

praw  wysokopiennych odm ian badaniach i doświadczeniach ho szańcami prof. K u b ick i wiąże się na nową odmianę żyta. Tak
pszenicy prób wprowadzania dowianych z żytem, któ re  — ja k  duże nadzieje. N iektóre z nich ja k  badania dotyczą poszczegól-

—  tnir.inh ia k  t r i  się o k a z u je — jest rośliną n a j- bowiem, wysiewane dla celów nych l in i i  rodów, tak i-ndywi- 
Ucale — żvto pozostanie iesz" m n ie j zbadaną pod względem doświadczalnych w  dużym roz-
cze przez długie lata głównym  genetycznym spośród wszyst- stawie 20X25 cm dały z jednej
zbożem upraw ianym  w  naszym kioh zbóz. Badania genetyczne roś liny  6 -1 0  dkg ziarna. M i.
k ra ju  m im o tego że je *o  plo- s3 bowiem bardzo trudne, rno ze na jednym  metrze kw a-
ny wynoszące średnio 23—25 co w yn ika  z b io log ii kw itn ien ia  dra tow ym  znajduje się przy ta-

.. J  . . . . . .  toM ii tł«j+>nnlr»i \X7c:7\rętfc'!<» I f im  ł p rł i A 9 łl ttnć limq/ha są stosunkowo niskie i 
niezadowalające. Czy tak je d ­
nak być musi?

Prof. d r hab. Bogusław K u ­
b ick i — dyrek to r In s ty tu tu  Ge-

tego gatunku. Wszystkie zboża k im  siewie zaledwie 20 roślin , 
oprócz żyta są roś linam i samo- to plon żyta z jednego ha w y- 
py lnym i, a s truk tu ra  genetycz- niósłby tu  120—200 q. 
na ich popu lac ji jest stosunko- . Wskazuje to na duże jeszcze 
wo prosta, co pozwala na ła tw e potencjalne m ożliwości zw ięk- 
ustalenie odpowiednich ge.no- szenia plonowania żyta pod wa- 

netyfci i H odow li Roślin typów  w arunku jących uzyska- runk iem  wprowadzenia do uprą 
SGGW -AR w  Warszawie tw ie r-  nie now ych odmian. Budowa ży w y  nowych odmian. Oczywiście 
dzi, że właśnie żyto może stać ta jest znacznie bardzie j skom- należy sobie zdawać sprawę z 
się w  naszych w arunkach k i i -  p likow ana. Jest ono roś liną  ob- tego, że osiągnięcie tak wyso- 
m atycanych rośliną zbożową copylną siln ie  heterozygotyczną, k ich  plonów w  norm alne j poło- 
przyszłości, k tó ra  dawać może co oznacza, że nawet w  obrę- w e j upraw ie  nie będzie n igdy 
co na jm n ie j dw ukro tn ie  wyższe bie te j samej odm iany poszczę- m ożliwe, ale też ścisłe doświad- 
p lony od obecnie uzyskiwanych, gółne roś liny  różnią się znacz- czenia połowę nowych popula- ,  

~  • ' 1 ’ nie pod względem genetycznym, c ii żyta daw ały już p lony w
każda reprezentuje inny zespół wysokości do 70q/ha i by ły  « •

Podstawowym w arunkiem  
sięgnięcia tego celu jest w pro-
wadzenie do upraw y nowych, cech, inne m ożliwości plono- 20q wyższe od plonów uzyska

nych w  tych samych w arunkacl 
upraw owych z najlepszej poł-

Przygotowania do historycznego roku szkolnego 1945/46
DZIŚ m a ło  k to  przechodząc 

obok »kaza łego gmachu 
szkolnego przy a!. Piastów 

12 zdaje sobie sprawę, że we 
wrześniu i październiku 1945 roku 
m ieściło się tu ca łe  szkolnictwo 
szczecińskie. Poprzedziła je 2 
września potężna m anifestacja 
ludności polskie j w związku z roz­
poczęciem pierwszego polskiego 
roku szkolnego w wyzwolonym 
Szczecinie.

DYR. Janina Szczerska podczas spotkania z  abso lwentkam i z 
okaz ji 20-lecia szkoły (rok 1965 ).

W spom nienia tam tych czasów 
m ają ogromne znaczenie wycho­
wawcze dla dzisiejszej młodzieży* 
żyjącej w warunkach pokojowych 
i nie znającej okrucieństwa w o j­
ny i n iewoli. P rzygotowania do 
historycznego roku szkolnego 
1945— 1946 przebiegały w sytua­
c ji niezm iernie trudnej i niebez­
piecznej. W arto się z n ią zapo­
znać.

Stare M iasto, port i śródmieście 
Szczecina leżały w gruzach. W 
ruinach ukryw a ły się zbrojne 
bandy podpalaczy i dywersantów 
n iem ieckich. Napady na Polaków, 
m orderstwa i pożary zdarzały się 
niem al codziennie. Do tego docho 
dz ił g łód , brak wody i św iatła, 
niepewna sytuacja polityczna. W 
ciągu m a ja  i czerwca ważyły się 
losy Szczecina. Odporność psy­
chiczna i w iara . w lepsze jutro 
m usia ły być w  sercach osadników 
polskich bardzo silne i/ń iezłom ne, 
by przetrwać i dopiąć swego ce­
lu.

D ługotrw ały  chaos i n iepew­
ność wykorzysta li N iem cy i m a­
sowo w raca li do opuszczonego 
m iasta. W tym  czasie ludność nie­
m iecka wzrosła z 6 do 84 tysięcy. 
Polaków było  nieco powyżej ty ­
siąca, a  zarząd po lski b y ł zmu­
szony dwukrotnie opuszczać Szcze 
cin (19. V. —  9. VI. i 19. VI. —  
4. VII.).

Dopiero w pierwszych dniach 
lipca  na Konferencji Poczdam­
skie j zapadła decyzja, że Szcze­
cin będzie polski. Na mocy tej de­

cyzji 5 lipca  1945 roku zlikw ido­
wano nie lega lny i bardzo rozbu­
dowany n iem iecki zarząd miasta i 
wstrzymano dalszy nap ływ  Niem ­
ców . Pełnoprawnym gospodarzem 
m iasta został zarząd polski z pre­
zydentem Piotrem Zarembą.

Począwszy od tego dnia  zaczęli 
masowo napływać do Szczecina 
osadnicy polscy. Początkowo męż­
czyźni i samotne kobie ty, potem 
ca łe  rodziny. 5 lipca  by ło  w

na dzień coś się dzia ło  i zmie­
n ia ło  na lepsze.

H istoryczny dzień 5 lipca był 
zwrotny w nastro jach mieszkań­
ców  Szczecina. Polacy poczuli się 
nareszcie u siebie. Z radością i 
zapałem  podejm owali każdą czyn­
ność d la dobra swego miasta. Co­
raz liczniejsze grupy p rzybywają­
cych osiedleńców przyjmowano 
serdecznie, jak najlepszych braci. 
Zaw iązywały się znajomości i przy

Szczecinie zaledwie 1100 Polaków, 
a 2 września już 17,5 tysiąca. Ale 
n iestety razem z osadnikam i zja­
w ia li się też na kilkudniowe „w y ­
s tępy" szabrownicy, którzy ogo­
łacali ocala łe  i jeszcze nie za­
ję te  m ieszkania, a zrabowane mie 
nie wywozili w g łąb Polski.

Teraz pierwszym zadaniem 
w ładz m iejskich by ło  ukrócenie 
szabru i grabieży, z likw idowanie 
wciąż niebezpiecznych dywersan­
tów , odgruzowanie w pierwszej ko 
lejności śródmieścia i stworzenie 
znośnych warunków  bytowania. 
Zadanie było  jak na ówczesne 
możliwości g igantyczne, a le przy 
o lbrzym im  zaangażowaniu i wy­
trwałości p ion ie rów  szczecińskich 
wykonalne. Zrujnowane miasto po­
brało nagle rum ieńców ; z dnia

jaźnie przy odgruzowywaniu ulic 
i p laców . Zupełn ie  obcy ludzie 
stawali na ulicy i gawędzili ze so­
bą. A m ieli o czym mówić. Wszak 
przybywali tu z różnych stron kra­
ju i świata. Przybywali z obozów 
i więzień, z tułaczki i poniew ierki. 
Teraz m ieli stworzyć w polskim 
Szczecinie jednolite  społeczeństwo. 
O tw iera ła  się przed nim i pers­
pektywa odbudowanego i unowo­
cześnionego w przyszłości wspa­
n iałego miasta portowego, pracu­
jącego d la  Polski.

Natom iast N iemcy, dotąd buń­
czuczni i pewni siebie, stracili na­
gle tupe t i resztki nadziei. Czuć, 
że w nied ług im  czasie będą m u­
sieli opuścić Szczecin na zawsze.

W  te j niecodziennej scenerii i

zm ienia jących się nastrojach, czę­
sto z narażeniem w łasnego życia, 
p racował już od 5 m aja  W ydzia ł 
Oświaty. Stanow ili go naczelnik 
Bruno Taydelt i jego pomocnik 
Marcin Kukuła. G łównym  zada­
niem dwuosobowego wydzia łu  by­
ło  zabezpieczenie ocala łych urzą­
dzeń i pom ocy naukowych w róż­
nych punktach rozległego miasta 
W drugim  etapie prac przystąpio­
no do przygotowania bazy ma­
teria lne j d la pierwszych dwóch 
szkół polskich —  średniej i pod­
stawowej. Wszak zb liża ł się tok 
szkolny i trzeba by ło  się spieszyć. 
W tym celu Bruno Taydelt wy­
b ra ł dwa okazałe i względnie 
dobrze zachowane budynki szkol­
ne przy al. Piastów 6 i 12. Pierw 
szy budynek b y ł chw ilow o zajęty 
przez „d z ik ich " lokatorów , którycn 
trzeba by ło  przesiedlić. W drugim  
gmachu uszkodzony b y ł dach i 
b rakowało  szyb. Usunięcie tycn 
usterek n ie stanow iło  większego 
problemu.

Niezbędne urządzenia szkolne, 
pomoce naukowe i ław ki Bruno 
Taydelt wraz ze swoim pom ocni­
k iem  zwoził osobiście dw ukoło­
wym wózkiem z różnych zrujno­
wanych szkół w m ieście. Rozko­
pane ulice, duże odległości i n ie­
bezpieczeństwo ze strony dywer­
santów utrudn ia ły i tak już ciężką 
pracę. Trzeba było  mieć dużo od­
wagi, hartu i samozaparcia. Po­
za tym  naczelnik Taydelt wyjeż­
dżał parokrotnie do różnych m iast 
polskich, by zmobilizować nauczy­

c ie li chętnych do zamieszkania na 
stałe w Szczecinie.

11 m aja  w raca ła  z obozu Ra- 
yensbrueck przez Szczecin do ro­
dzinnego K rakowa pani Janina 
Szczerska, zasłużony pedagog i 
przedwojenna dyrektorka gim naz­
jum w Siedlcach. Udało  się na­
cze ln ikow i Taydeltow i i kura toro­
w i dr Helsztyńskiemu nam ówić ją, 
by ob ję ła  funkcję dyrektora w nowo 
powstającym  gimnazjum w Szcze­
cin ie przy al. P iastów 12. Po za­
ła tw ieniu  swoich spraw rodzinnych 
w róciła  do Szczecina 15 czerwca 
i wzię ła  się energicznie do orga­
nizowania powierzonej sobie szko­
ły. Remonty i przygotąwania  bu­
dynku do rozpoczęcia roku szkol­
nego przebiegały sprawnie. 19 sier 
pnia dyr. Szczerska zaprosiła ro­
dziców na pierwsze organizacyjne 
.zebranie szkoły.

W  tym  czasie z polecenia W y­
działu O św iaty W ładys ław  Pryn- 
kiew icz i W ładys ław  Sykuła orga­
nizowali pierwszą szkołę podsta­
wową. Na razie obydw ie szkoły 
m iały się mieścić w jednym  bu­
dynku przy al. P iastów 12:
na parterze szkoła podsta­
wowa na pierwszym p ię­
trze gimnazjum. W spólną inaugu­
racje roku szkolnego wyznaczono 
na 2 wrześnią. Była to n iedziela, 
a w ięc dzień wolny od pracy, k ie­
dy m og ły wziąć udzia ł w tej uro­
czystości szerokie rzesze Polaków 
m ieszkających w Szczecinie.

Mgr JERZY BRINKEN

skie j odm iany żyta jaką jest 
dotychczas Dańkowskie Złote.

O B O K  w y s o k ie g o  p lo n o w a n ia  w a ż ­
n y m  p ro b le m e m  n ad  ja k im  p ra c u je  
p ro f. B . K u b ic k i je s t  ja k o ś ć  z ia r ­
n a  o ra z  ilość z a w a rte g o  w  n im  
b ia łk a . W  n o rm a ln y c h  u p ra w ia n y c h  
d o ty ch c zas  o d m ia n a c h  b ia łk o  s ta ­
n o w i ś re d n io  o k . 10 p ro c . W  b a d a ­
n ia c h  g e n e ty c z n y c h  zes p o ło w i n a u ­

k o w c ó w  z  in s ty tu tu  G e n e ty k i S G G W  
n a d ro d ze  s e le k c ji c y k l ic z n e j u d a ­
ło  się w  n ie k tó ry c h  m ie sza ń ca ch  
p o d w y żs zy ć  z a w a rto ś ć  b ia łk a  do  20, 
a n a w e t  do  26 p ro c . C h o d z i te ra z  
o to , a b y  tę  p o d w yżs zo n ą  z n a c zn ie  
z a w a rto ś ć  b ia łk a  z a k o d o w a ć  gen e­
ty c z n ie  i p rz e k a z y w a ć  n a s tę p n y m  po 
k o le n io m  bez u je m n e g o  w p ły w u  na  
w ie lk o ś ć  p lo n o w a n ia . C z y  u d a  się

P R O F . d r  h a b . B o g us ła w  K u b ic ­
k i  — d y r e k to r  In s ty tu tu  G e n e ty k i 
i  H o d o w li R o ślin  S G G W -A R  w  
W a rs z a w ie  tw ie rd z i,  że w k ró tc e  
m o ż liw e  b ęd z ie  p o d w o je n ie  p lo n ó w  
ż y ta .

dualnie prowadzony musi być 
zbiór. Na niedalekich polach u- 
w ija ją  się czerwone kom bajny. 
Tu zaś żyto ścina się nożycz­
kam i.

Tekst i zdjęcia:
Damazy K W IA T K O W S K I

Porady prawne
J a n  W . — S zc zec in : J e ż e li n ie ob e c  

ność w  p ra c y  b y ła  n ie  u s p ra w ie d li­
w io n a  i p rz e z  to  z a ro b e k  m ie s ięc z­
n y ' b y ł p o m n ie js z o n y  o  d n i n ie ob e c­
ności w  p ra c y , t y m  s a m y m  o b n iża  
się p o d staw a  w y m ia ru  z a s iłk u  cho ­
rob o w eg o .

D o  p o d s ta w y  w y m ia r u  z a s iłk u  n ie  
w lic z a  się  g o d z in  n a d lic z b o w y c h , 
n a to m ia s t w lic z a  się  p re m ię  re g u la ­
m in o w ą  i  d o d a te k  za w y s łu g ę  la t .

D a n ie la  L i t w in  —  S zc zec in : Z g o d ­
n ie  z za k re s e m  czy n n o ś c i o b o w ią ­
za n a  je s t  p a n i do  w y k o n a n ia  p ra ­
c y  z le c o n e j p rze z  k ie ro w n ic tw o  za­
k ła d u . J e ż e li je d n a k  d o d a tk o w a  
p ra c a  w y m a g a  d łuższego  po n ad  8- 
g o d z in n y  d z ie ń  p ra c y , w ó w c zas  
p rz y s łu g u je  w y n a g ro d z e n ie  za go­
d z in y  n a d lic z b o w e . G d y b y  je d n a k  
d o d a tk o w a  p ra c a  m ia ła  c h a ra k te r  
s ta ły , w ó w c zas  m o żn a  b y ło b y  w y ­
s tą p ić  do  Z a k ła d o w e j K o m is j i R o z ­
je m c z e j o p rz y z n a n ie  d o d a tk o w e g o  
w y n a g ro d z e n ia .

M iro s ła w a  P . — S zc zec in : N a le ż y  
w n ie ś ć  do  S ą d u  R e jo n o w e g o  w  
S zc zec in ie  W y d z ia ł V I I  R o d z in n y  i 
N ie le tn ic h  p o zew  o u s ta le n ie  o jc o ­
s tw a  i  a l im e n ty , w  p o zw ie  m oże  
p a n i ró w n ie ż  zam ieś c ić  ż ą d a n ie  za ­
p ła ty  p o ło w y  p o n ie s io n y c h  kosa:- 
tó w  n a b y c ia  w y p r a w k i ,  g a rd e ro b y , 
w ó z k a , łó że czk a  it p .  M o ż n a  ró w n ie ż

zam ieś c ić  żą d a n ie  d z ie c k u  n a z w i­
ska o jc a . R a d z im y  z w ró c ić  się  oso­
b iś c ie  do  naszego d z ia łu  — u d z ie l i­
m y  p o m o c y  w  o p ra c o w a n iu  po zw u .

W a n d a  S u lo w s k a  — S zc ze c in : P ra  
c o w n ic y  z w o ln io n e j od w y k o n y w a ­
n ia  p ra c y  z p o w odu  k o n ie czn o ś c i 
o so b is te j o p ie k i nad  d z ie c k ie m  do  
8 la t .  p rz y s łu g u je  zas iłe k  o p ie k u ń ­
c z y , w  w y p a d k u  je ż e li zo s ta ł z a m k ­
n ię ty  ż ło b e k  lu b  p rzed s zko le  do k tó  
re go  d z ie c k o  uczęszcza. R ó w n ie ż  
w  ra z ie  ch o ro b y  d z ie c k a  w  w ie k u  
do la t  14 p rz y s łu g u je  te n  za s iłe k , 
je ż e li  p ra c o w n ic a  je s t  je d y n y m  
o p ie k u n e m  d z ie c k a , w z g lę d n ie  je ­
ż e l i  je j  m a łż o n e k  je s t  c h o ry  lu b  
p rz e b y w a  w  z a m k n ię ty m  za k ła d z ie  
o p ie k i z d ro w o tn e j (s z p ita l, sa n a to ­
r iu m ).

R o m a n  C h a m ie r -C ie m ió s k i — Szcze 
c in : Z a  uszk o d zen ia  c ia ła  i z w ią z a ­
n e z ty m  c ie rp ie n ia  f iz y c z n e  i 
k r z y w d ę  m o ra ln ą  o raz  za w s zys t­
k ie  w y d a t k i  i  z w ro t ce n y  b ile tó w , 
ponosi o d p ow ied z ia ln o ść  p rze w o ź ­
n ik ,  k tó r y m  je s t w  t y m  w v p a d k u  
P K P . O d s zko d o w an ia  i  z w ro tu  w y ­
d a tk ó w  n a le ż y  dochodzić s ą d o w n ie . 
P ro s im y  o osobiste p o ro zu m ie n ie  
się  z n as zym  d z ia łe m  w  c e lu  u d z ie ­
le n ia  szc zeg ó ło w yc h  p o ra d . R ad c a  
p ra w n y  p rz y jm u je  w e  w t o r k i  i  
p ią tk i  w  g o d z in a c h  15— 17.

DICK FRANCIS

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuf o ryg ina łu : For Kicks
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Hum ber przeszedł k ilk a  kroków  do miejsca, gdzie 

ruchoma część barie ry  przymocowana była do ży­
wopłotu, zdawał się coś sprawdzać, potem w ró c ił i 
stanął obok W ilsona, k tó ry  pa trzy ł w  górę w  stronę 
Adamsa.

Na szczycie wzgórza Adams obojętnie sk iną ł ręką.
W rogu zagrodzenia Hum ber podniósł rękę do ust. 

Byłem  zbyt daleko, by dostrzec gołym  okiem  czy 
trzym ał w  ręku gwizdek, a zbyt blisko, by zaryzyko­
wać użycie lo rne tk i. A le  chociaż m im o najszczerszych 
starań nie m ogłem usłyszeć żadnego dźwięku, nie by­
ło miejsca na wątp liw ości. Kandersteg podniósł gło­
wę, zastrzygl uszami i  spojrza ł na Humbera.

Z  węża w  ręku Wilsona buchnął nagle płomień. 
Skierowany b y ł za konia, ale jednak przestraszył go 
mocno. Kandersteg przysiad ł na ty lnych  nogach, uszy 
położył po sobie, w tedy Hum ber poruszył ręką i  r u ­
choma bariera, uw olniona przez rodzaj autom atu  
otworzyła się, wypuszczając konia na tor. Nie trzeba 
go było do tego zachęcać.

Galopował dookoła, toru , ślizgając się na zakrętach,, 
zawadzając o wewnętrzny p łot, przeleciał ja k  burza 
o trzydzieści m etrów  od m o je j g łowy. W ilson otwo­
rz y ł drugą barierę i  w raz z Hum berem  wyszedł za 
bramę. Kandersteg w ykona ł dwa okrążenia na peł­
nej szybkości, zanim  jego loyciągnięta szyja pow ró­
c iła  do bardziej norm alne j pozycji, a jego rozszalałe 
ty lne  nogi pod ję ły bardziej na tu ra ln y  ry tm  zwykłego  
galopu.

Hum ber i W ilson przyg ląda li m u  się stojąc za bra­
mą, a tymczasem Adams schodził ze wzgórza, by się 
do n ich przyłączyć.

P ozw olili kon iow i zw o ln ić  i zatrzymać się, co z rob ił 
zresztą z  m o je j p raw e j strony, dokładnie po w yko­
nan iu  trzech i  pó l okrążenia. W tedy Jud W ilson nie  
spiesząc się zam knął znów jedną z barie r i  trzym a­
jąc w  jedne j ręce laskę, a -zo d rug ie j szpicrutę zaczął 
popędzać konia przed sobą do kąta. Kandersteg nie­
chętnie stąpał naprzód, niepewny, zlany potem, nie 
daw ał się złapać.

--------------------  204 --------------------
Jud W ilson w yk rę c ił m łynka laską i  szpicrutą i  

twardo p a rł do przodu. Kandersteg m iękko m iną ł io r  
na zoysokości m o je j pozycji, jego kopyta szeleściły w  
krótko przycięte j traw ie , alś ja  n ie  patrzyłem  ju ż  
dłużej. U kry łem  tw arz w  korzeniach żywopłotu, a 
zachowanie n ieruchom ej pozycji spraw ia ło m i ból. 
Sekundy m ija ły  n ib y  godziny.

Rozległ się szelet nogaw ki ociera jącej się o nogaw­
kę, słaby odgłos stąpania na torfow isku, strza ł rze­
m ienia szpicruty, ale nie nastąpił po tym  pełen obu­
rzenia ry k ! N ie zostałem odkry ły . Odgłos kroków  od­
da la ł się.

Mięśnie, gotowe ju ż  wyrzucić m nie z row u i  
pchnąć w  stronę ukrytego motocykla, roz luźn iły  się 
stopniowo. O tw orzyłem  oczy i spojrzałem na masę 
liśc i tuż kolo m o je j tw arzy, przełknąłem  trochę ś li­
ny. Ostrożnie, centym etr po centymetrze podniosłem  
głowę i spojrzałem na tor.

,Koń doszedł do bariery, a Jud zam ykał w łaśnie za 
nim  drugą, tak że znów uw ięziony został w  n iew ie l­
k ie j zagrodzie. 1 tam  trze j mężczyźni zostaw ili go na 
około pół godziny. Sami poszli ząów do szopy, gd?ie 
nie mogłem ich widzieć, pozostawało m i ty lko  czekać, 
aż znów się ukażą.

B y ł piękny, jasny, spokojny ranek, chociaż trochę 
za z im ny na leżenie w  row ie, zwłaszcza w ilgo tnym . 
Jednak jak ieko lw iek ćwiczenia poza zginaniem i  pro- 
stoioaniem palców u  rąk i nóg stanow iły większe ry ­
zyko niż zapalenie płuc, toteż leżałem nieruchomo, 
pocieszając się myślą, że byłem  od stóp do głowy  
na czarno, m ia łem  nawet czarną czuprynę, i  byłem  
skulony w  masie czarnobrązowych, więdnących liści. 
Właśnie ze względu na ten ochronny ko lo ry t w yb ra ­
łem rów, zamiast niew ie lk iego zagłębienia pa stoku 
wzgórza, i  teraz byłem  z tego bardzo zadowolony, bo 
nie ulegało wątpliw ości, że Adams ze swojego punktu  
obserwacyjnego dostrzegłby natychm iast ciemnego in ­
truza na tle  bladoszarego wzgórza.

Nie zauważyłem ja k  Jud W ilson w ychodził z sso- 
py, usłyszałem ty lko  brzęk bram y i w tedy zobaczyłem  
go wchodzącego do zagrody. W ziął Kanderstega za 
uzdę, co wyglądało ja k  gdyby uspokajał konia. Jak 
m ógł ktoś, kto lu b i konie, puszczać na nie miotacz 
p łom ien i! A  Jud, to było zupełnie jasne, będzie to 
ro b ił jeszcze raz. Zostaw ił konia, poszedł w  róg za­
grody, podniósł wąż i s ta ł ustaw ia jąc dyszę. 

lodn.)
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F O T O -E C H A  
sportowych zmagań

W E  fra n c u s k ie j m ie js c o w o ś c i S a lla n c h e s , u  po d nó ża  A lp , n ie d a le ­
k o  m a s y w u  M ont, B la n c , ro ze g ra n o  k o la rs k ie  szosowe m is trzo s tw a  
ś w ia ta  k o b ie t . Z w y c ię ż y ła  A m e r y k a n k a  B e th  H e id e n , s io s tra  ły ż ­
w ia rs k ie g o  a rc y m is trz a  —  E r ic a , sa m a ró w n ie ż  d o s k o n a ła  p a n c ze -  
n is tk a .

N A  Z D J Ę C IU :  B e th  H e id e n  (po  p r a w e j)  n a  t ra s ie  w y ś c ig u . N a  
m e cie  o k i lk a  m e tró w  w y p rz e d z iła  n a s tę p n ą  z a w o d n ic z k ę , S zw e d k ę  
T t u i l ik k i  J a h re . (C A F )

W OJCIECH F IB A K  (na 
zdjęciu) podczas zwycięskie 
go meczu z Vanem W in its- 
k im  w I I I  rundzie o tw ar­
tych tenisowych m istrzostw  
USA, rozgrywanych na kor 
tach F lushing Meadows.

( JA F—Photo fax)

N A M P lekkoatle tów  w  
biegu na 3000 m etrów  z 
przeszkodami ty tu ł m istrza  
Polski zdobył m is trz  o lim ­
p ijs k i B ronis ław  M a linow ­
ski, k tó ry  w yprzedził Bo­
gusława M amińskiego i  
Krzysztofa Wesołowskiego.

(CAF—A. Zbran ieck i)

LE G IA  Warszawa zremisowała (na wyjeździe) w  meczu 
o m istrzostwo I  lig i p iłka rsk ie j z G órn ik iem  Zabrze 1:1.

N A  ZD JĘCIU : pojedynek p iłka rza  Leg ii (z praw e j) z za­
wodnikiem  gospodarzy. (C AF—AP)

Na boiskach II ligi

Nasze drużyny
wciąż wielką niewiadomą

PO sobotnio-niedzielnych w y­
stępach naszych p iłka rzy  co 
nieco pop raw iły  się nastro je 
wśród ich sym patyków. Wciąż 
jeszcze jednak nie można po­
wiedzieć, iż aktualne umiejęt­
ności szczecinian stwarzają re­
alne szanse na osiągnięcie po­
stawionych przed nimi celów. 
Być może drzemią w  nich ta­
kie możliwości, niemniej jed­
nak na razie nie zostały one u- 
widocznione.

Kurs dla instruktorów 
rekreacji

W O J E W Ó D Z K I O ś ro d e k  M e to -  
d y c z n o -S z k o le n io w y  p r z y  Z W  T K K F  
p ro s i o  zg ło sze n ie  s ię  w  s ie d z ib ie  
Z W  T K K F  do  15 w rz e ś n ia  a b s o lw e n ­
tó w  p ie rw sze g o  e ta p u  k u rs ó w  in ­
s t r u k to r ó w  r e k re a c ji  w s zy s tk ic h  
s p e c ja liz a c ji. In s tr u k to r z y  z a k w a łt f i  
k o w a n i  zo s tan ą  d o  d ru g ie g o  —  k o ń ­
c o w e g o  e ta p u  k u rs u  in s tru k to ró w  
w p o s ia d a n e j s p e c ja liz a c ji.

Ognisko Orkan
zaprasza.,.

.. .w s z y s tk ic h  e n tu z ja s tó w  k a ra te ,  
a ik id o , k u l tu r y s t y k i  t ju d o  n a  p ro ­
w a d zo n e  p rz e z  n ie  z a ję c ia  w  tyc h  
d ys c y p lin a c h  sp o rtu . N a d to  O rk a n  
p ro w a d z ić  b ę d z ie  n a u k ę  p ły w a n ia  
d la  d z ie c i od la t  5 do  10. Z a p is y  do  
w s zy s tk ic h  s e k c ji p rz y jm o w a n e  są 
p r z y  u l.  T k a c k ie j 55 p o k . 56 ( I I I  p .).

Turniej tenisa stołowego
S P Ó Ł D Z IE L N IA  M ie s z k a n io w a  

„ Ś ró d m ie ś c ie ”  zap ra sza  m ło d z ie ż  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  n a  t u r n ie j  t e ­
n is a  sto ło w e g o , k t ó r y  o d b ę d z ie  się  
w  d n iu  3.09.1980 r .  o godz. 15.00 w  
ś w ie t l ic y  p rz y  u l. O d z ie ż o w e j 11.

Pogoń gra ła dotychczas z 
dwoma ben iam inkam i: W isłą z 
Płocka i  z Arkon ią . Konfron­
tacja z nowo kreow anym i I l - l i -  
gowcam i przyniosła jej tylko 
dw a p u n k ty  (za zwycięstwo 
nad gwardzistam i). Sukces ten 
portow cy odnieśli bez większe­
go trudu , wyraźn ie  tonując w  
I I  połow ie meczu tempo i swój 
zapał do gry. Wciąż więc nie 
w iem y co Pogoń naprawdę po­
tra f i.  Na plus trzeba je j jednak 
zapisać poprawną, urozmaico­
ną i groźną dla rywala grę w  
pierwszych 30 minutach szcze­
cińskich derbów. Jeśli i inni 
przeciwnicy pozwolą je j poczy­
nać tak samo to z większą niż 
dotąd nadzieją, będziemy mogli 
oczekiwać na... ekstraklasę.

Podobnię ja k  Pogoń, dwa 
p u n k ty  ma na swoim  koncie 
stoczniowa Stal. G ra ła ona do­
tychczas z pretendującym  do 
najwyższych lo ka t ROW-em 
R yb n ik  i beniam inkiem  — 
K ryszta łem  S tronie • Śląskie, 
którego pokonała na swoim 
boisku. Jak p isaliśm y w  na­
szym sprawozdaniu z tego spot 
kania Stal n łe  jest w  tym  se­
zonie tą  samą drużyną co daw­
niej. Stosunkowo liczne zmiany 
kadrowe zmieniły oblicze zes­
połu, któremu potrzeba teraz 
trochę czasu na zgranie się w  
nowym  zestawieniu, wypraco­
wanie dostosowanego do sytu­
a c ji i m ożliwości s ty lu  gry. M L  
mo zdobycia pierwszych w  tym  
sezonie punktów , stoczniowcy 
zagra li w  sobotę raczej słabo. 
N ie trac im y  jednak nadziei, że 
niezbyt efektowny początek o- 
becnego sezonu zrekompensują 
on i swym  sym patykom  lepszą 
grą w  następnych pojedynkach.

Najgorzej wiedzie się trzeciej

naszej I i- lig o w e j „jedenastce** 
— A rko n ii. Nie można jednak 
nie dostrzegać iż zespól tea 
tra fi! u progu sezonu na dru­
żyny (Piast, Pogoń) zaliczane 
do grona najmocniejszych, zde­
cydowanie przegryw ając oba 
mecze co spraw iło , iż gw ardzi­
ści znaleźli się na peryferiach 
tabeli. W  te j c h w ili spośród I I  
ligow ych ben iam inków  w iedzie 
im  się najgorzej. M yślę jednak, 
że kon fron tac ja  A rk o n ii w łaś­
nie u progu rozgryw ek z d ru ­
żynam i znacznie przewyższają­
cym i ją  sw ym i um iejętnościam i 
może mieć dla n ie j także dobre 
strony. B y ły  bowiem  te mecze 
dla naszego beniam inka okazja 
do podpatrzenia bardzie j ru ty ­
nowanych ryw a li,  otrzaskania 
się w  grze z najlepszym i, co 
może później we w łaśc iw y 
sposób procentować w  spotka­
niach z innym i, słabszymi prze­
c iw n ikam i. (jg)

Przed ligowym sezonem

„Siódemka" Pogoni 
startowała w Gorzowie
PIER W SZO LIG O W I piłkarze 

ręczni M KS Pogoń w  ramach 
przygotowań do sezonu starto ­
w a li na tu rn ie ju , k tó ry  roze­
grany został w  Gorzowie. W 
rozgrywkach oprócz szczeciń­
skie j -drużyny w zię ły udział 
zespoły S ta li M ielec (I liga) i  
AZS Gorzów ( II  liga). T rener 
naszych p iłka rzy  —  Zygm unt 
Jakub ik  m ia ł okazję w yp róbo­
wania w  tu rn ie ju  m łodych de­
b iu ta n tów  pierwszego zespołu: 
Tadeusza Dohniaka, Zbignie­
wa Pawlaka i Leszka Kosika. 
P iłkarze M KS Pogoń w  spot­
kaniach z groźnym  przec iw n i­
k iem  z ligow ych zmagań — 
mielecką Stalą raz przegrali 
19:21 ( 12:13) i raz zrem isowali 
22:22 (12:13). Natom iast w  me­
czach z AZS G orzów odnieśli 
zwycięstwo 27:21 (15:12)  i po­
nieśli porażkę 20:22 (10:12),

W końcowej k la sy fika c ji tu r ­
n ie ju  pierwsze miejsce zajęła

Stal M ielec przed szczecińską 
Pogonią'.

K o le jnym  sprawdzianem „s ió ­
dem ki”  Pogoni będzie tu rn ie j 
w  Schwerinie (NRD), w  k tó rym  
uczestniczyć będą I-ligow e  ze­
społy NRD. Impreza ta rozgry­
wana będzie w  dniach 5—7 
września. Natom iast 10 i  11 bm. 
w  h a li W OSTiW  p rzy  u l. N a ru ­
towicza podopieczni trenera Z. 
Jakub ika  rozegrają mecze z 
drużyną Post Schw erin (NR D)..

(e)

Z udziałem 

Pogoni ! Stali

Jutro piłkarski 
Puchar Polski
W  ŚRODĘ rozegrana zo­

stanie I I I  runda p iłka rsk ie  
go Pucharu Polski. N ie 
wezmą w  n ie j jeszcze u- 
działu drużyny I-ligow e, 
któ re  włączą się do ryw a ­
liz a c ji w  IV  serii. Pogoń 
gra w  Nowej Rudzie z tam 
tejszym  Piastem, a Sta l 
Stocznia podejm uje u sie­
bie O lim pię  Poznań. Foczą 
tek meczu o godz. 16.30 na 
stadionie przy u l. Bandur- 
skiego. (jg)

PÓKRÓTCE
ą  F I N  Lasse V il-e n , p o c zw ó rn y  

z ło ty  m e d a lis ta  o lim p i js k i,  z w y c ię ­
zca b ie g ó w  n a  d ys ta n s ie  5 000 i 
10 000 m  w  M o n a c h iu m  i  M o n t re a lu ,  
re z y g n u je  z dalszego  u p ra w ia n ia  
sp o rtu . V i r e n  z a p o w ie d z ia ł, że  po  
ra z  o s ta tn i w y s tą p i n a  b ie ż n i 28 
w rz e ś n ia  podczas lo k a ln y c h  za w o ­
d ó w  w  F in la n d i i .

*  W  R E C K L IN G H A U S E N  o d b y ł 
sie  m ię d z y p a ń s tw o w y  m e c z  R F N  —  
P o ls k a  w  k a ja k a rs tw ie . Z w y c ię s tw o  
o d n ie ś li P o la c y  79:55. N a s ł re p re ­
z e n ta n c i w y g r a l i  d z ie w ię ć  z  13 k o n ­
k u re n c j i .

ą  268 K M  (20 o k rą ż e ń , po 13.4 k m )  
l ic z y ła  tra s a  k o la rs k ie g o  w y ś c ig u  
o m is trz o s tw o  ś w ia ta  p ro fe s jo n a li­
s tó w  w  S a lla n ch e s . M is trz e m  ś w 1"*-a 
zo sta ł F ra n c u z  B e rn a rd  H in a u lt ,  
k t ó r y  s a m o tn ie  m in ą ł l in ię  m e ty .

Dziękujemy...
. . .d ru ż y n ie  s ia tk ó w k i ju n io ró w  K S  

S ta l S to c z n ia  za p o z d ro w ie n ia  ze  
z g ru p o w a n ia  w  S u le ch o w ie .

...k o s z y k a rz o m  S p ó jn i S ta r g a rd  
za p o z d ro w ie n ia  z  obozu s z k o le n io ­
w ego  w  S z k la rs k ie j P o rę b ie .

. . .k o s z y k a rk o n f  i  p iłk a rz o m  rę cz­
n y m  M K S  O g n iw o  za p o z d ro w ie n ia  
ze z g ru p o w a n ia  w  M y ś lib o rz u .

Grand Prix Warszawy
dla szczecińskich brydżystów

W  W AR SZA W IE odbył się M iędzynarodowy Kongres 
Brydża Sportowego, w  k tó rym  uczestniczyło 36 drużyn, 
a wśród nich reprezentacja naszego wojew ództwa w  skła­
dzie: T. Kaczanowski, J Zaw al (Budow lani) oraz E. N ie- 
w ierow ski i  J. Palusiński (W ik ing W olin). Szczecinianie 
spisali się na te j im prezie bardzo dobrze, w yg ryw a jąc w  f i ­
nale, po dogrywce, z zespołem Krakow a. Tym  samym nasza 
drużyna zajęła pierwsze miejsce i  zdobyła Grand P r ix v 
Warszawy.

P rzy okaz ji in fo rm u jem y, iż dz is ia j o godz. 17.30 w  k lu ­
bie „T rans”  przy al. Powstańców W lkp . odbędzie się o tw a r­
ty  tu rn ie j brydża sportowego. (jg)
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WTOREK,
2 W RZEŚNIA

DZlS :
Stefana, Ju liana 

JUTRO:
Izabeli, Szymona

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE małe i 

um iarkowane, temp. do 18 
st. W ia try  słabe, północno- 
zachodnie i  zachodnie.

D Z lS  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1028 h P a  (771 
m m  H g ). W  c iąg u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  w zro s t c iś n ie n ia .

sk iego  M a la rs tw a  W spó łczesnego  —  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
g. U — 18. S A L O N  M E L O M A N A  —
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 —  w y s ta -  3« P ro g ra m  z  R o sto ó ku . 11 W ia d o -  
w a  S . P re is sa  i  J .  D u ra s a  g. 11— 19. m o śc i, g im n a s ty k a . 17.15 E x p res s  

T V . 37.45 L i t e r a tu r a  d la  k l .  6—10. 
_________ __________ 18.15 F i lm y  t r ic k o w e . 18.50 T V  d z ie ­

c ięca. 3tł D z ie ń  n a  Z a c h o d z ie . 19.25 
P ro g n o za  pog od y , k r o n ik a . 20 „ W y ­
ja z d y  te a t r u ” . 21 Im p re s je  z  po­
d ró ży . 21.40 K r o n ik a . 21.55 P rze b o ­
je  m is tr z ó w . 22.50 W iad o m o śc i.

S Z P IT A L E

DYŻURY

P O L S K I — „ C z e rw o n y  K a p t u r e k ” 
g. 10 (w to r e k  i  ś roda).

D E L F IN  ( te ł. 468r78) „ D z ie ń  W is ły ” 
g. 9, 11, 13.15, 15.45, 18. 20.15 —  poi. 
1. 15 (w to r e k  i  ś rod a ); K O S M O S  
( te ł .  380-03) „P rzy g o d a  a ra b s k a ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.15 , 20.30 —
an g . 1. 12 (w to r e k  i  środ a ); B A Ł ­
T Y K  ( te l. 733-35) „ C z te re j p a n c e r­
n i  i  p ies”  g. 15.30 —  p o i. cz . I ;  
„ P ro m  do S z w e c ji”  g. 17.45, 20 —  
p o i. 1. 15 (w to r e k  i  ś rod a ); C O - 
L O S S E U M  ( te l. 458-18) „ P rz e m in ę ło  
z  w ia t r e m ”  g. 17. 21 —  U S A . —  1. 
12; „ D u b le r”  g. 9, 11.15, 13.30 —  £r. 
1. 12 (w to r e k  1 ś rod a ); P O L O N IA  
( te l. 221-834) „ P a n ta le j”  g. 15 — 
b u łg . 1. 12; „O b c y  — 8 pasażer  
N o s tro m o ”  g . 17, 19.30 —  an g . 1. 
15 (w to r e k  i  środ a ); P IO N IE R  (te l. 
475-02) „ B lis k ie  s p o tk a n ia  3 stop ­
n ia ”  g. 15.30 — U S A  —  1. 12;
„ W ś c ie k ły ” g. 18. 20 —  p o i. 1. 18; 
„ A fe r a  C o n c o rd e ”  g. 22 —  w ł.  1. 
18; ś ro d a : „ P a m p a lirU  i  Y e t i”  g. 
9.30; „ B lis k ie  s p o tk a n ia  3 s to p n ia ”  
g. 10.30, 13; „ W ś c ie k ły ”  g. 18, 20 —  
p o i. 1. 18; „ A fe r a  C o n co rd e”  g. 22
—  w ł.  1. 18; Z A M E K  —  „ Ż ą d ło ”  
g. 18 — U S A  —  1. 15; P R O M IE Ń
—  „ A le  k in o ”  g. 16. 18.10, 20.20 —
U S A  —  1. 15; M A R S  — „K ie s zo n ­
k o w e ”  g. 16, 18, 20 —  f r .  1. 12;
S Z M A R A G D O W E  (Zd iro je ) „ K o b ra ”  
g. 17.30, 19.30 —  ja p . 1. 18; M E W A  
(Ż e le c h o w o ) „L e g e n d a  o m iło ś c i”  
g. 17 —  ra d ź .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ C z te re j p a n c e rn i i p ies”  g. 17.30
—  p o i. cz. I ;  „ S a m i swod”  g. 19.30
— po i.; H U T N IK  (S to łc zy n )
„ U c ie c z k a  n a A te n ę ”  g 18 —  ang. 
1. 15; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „ Z ły  du ch  
J a m b u ja ”  g. 17 —  ra d ź . 1. 12;
„Z e m s ta  ró ż o w e j p a n te ry ”  g. 19 — 
an g . 1. 12; B A J K A  (P o lic e ) „ W ś c ie ­
k ł y ”  g. 17. 19 —  poi. 1. 18; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ G o rą c z k a  so­
b o tn ie j n o c y ”  g. 19 —  U S A  —  1. 
35; H E T M A N  (P o m o rz a n y ) „G d z ie  
je s t  g e n e ra ł”  g. 17 —  p o i.; „ B e ­
s t ia ”  g. 19 — po i. 1. 18; D E R B Y
—  „ K o b ra ”  g. 20.30 —  ja p . 1. 18;
O G R O D O W E  — „ S z k a r ła tn y  p ir a t ”  
g. 20.30 — U S A  —  1. 15: R O B O T ­
N IK  (P y rz y c e )  „ K r ó l  C y g a n ó w ”  
U S A  —  1. 18; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ C h iń s k i s y n d ro m ”  U S A  —  1. 15; 
„ T a je m n ic a  s ta lo w eg o  m ia s ta ” 
C S R S  1. 12; D A R  (S ta rg a rd )
„ U c ie c z k a  na A te n ę ”  ang . 1. 15; 
„ J a k  ro zp ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to ­
w ą ”  — po i. cz. I ;  IN A  (S ta rg a rd )  
„ P rz y g o d a  a ra b s k a ”  ang.

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n ia  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y );  D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; 
C H IR . —  A rk o ń s k a ; P O Ł O Ż N IC ­
T W O  —  P o m o rz a n y ; W E W N . — 
R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — 1 8 -7 ;  
D O R O S Ł Y C H  —  je d n o ś c i N a ro d o ­
w e j 12 —  g. 20—7; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — Je dnośc i N a ro d o w e j 12 
—  g. 20—7; N a d  O d rą  18 —  g . 8—19- 
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 -

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od­
t r u tk i  i  t le n )  —  t e l.  345-51; M IC K I E ­
W IC Z A  101 — te l. 730-44; A L . W Y ­
Z W O L E N IA  107 — te l. 221-012;
S T O Ł C Z Y N , N /O d rą  20 — te l.
239-422; Z D R O J E , B a t. C h ło p s k ic h  — 
te l. 612-973.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21.
U S Ł U G O W A  — te l. 428-14, 473-15 — 
g. 8—19.
K O L E J O W A  — te l  935.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  —  te l. 
999- S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P Ó G O T O W 1 E  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I —  992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  
— 994- P O G O T O W IE  L O K A T O R ­
S K IE  — 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  —  222-416; P O G O T O W IE  
T V  — 356-96 i  359-55.

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w .;  S ta re  s reb ra  ze zb io ­
ró w  w ła s n y c h ; S z tu k a  p o lsk a ; P o ­
k a z  je d ne g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h  g. 11— 17; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  ł  — G a le r ia  S z tu k i  
W sp ó łcze sn e j; P la s ty k a  szczec ińska  
1945—1980 g. 31— 17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  P o ls k a  nad  B a łty k ie m  
przed  1 000 la t ;  G o s po d a rka  m o rs ka  
n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945— 70; 
P rz y ro d a  m o r za : D a w n a  k u ltu ra  lu ­
d o w a n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; K u l­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
rze m io s ła  n a P o m o rzu  Z a c h o d n im :  
L a u re a c i G ra n d  P r i x  F e s tiw a l i P o l  
sk iego  M a la rs tw a  W spółczesnego g. 
11— 17; S T A R Y  R A T U S Z  —  p l. R ze­
p ic h y  — D z ie je  S zc zec ina od X  w ie  
k u  do w spółczesnośc i; N asz Szcze 
cin”  —  d o k u m e n tv  35 -łec ’a —  g. 
11— 17; Z A M E K  B W A  — m a la rs tw o  
A le k s e n A rv  K u k l i ;  X  F e s tiw a l P o l-

P R O G R A M  I

15.55 O b ie k ty w . 16.15 D z ie n n ik  (k .) .
16.30 T V  K lu b  S e n io ra  (k .) . 16.50 
S tu d io  T V M  „M y s z” . 17.40 S k a r ­
b ie c . 18.10 F ilm  a n im o w a n y  „ S tru ś  
P ę d z iw ia t r  p rz e d s ta w ia ” . 18.30 S k o ­
ja rz e n ia . 18.50 D o b ra n o c . 19 W y ­
s tą p ie n ie  am b a s a d o ra  S o c ja lis ty c z ­
n e j R e p u b lik i  W ie tn a m u . 19.10 D o m  
i  m y . 19.30 D z ie n n ik . 20.10 „ A k c ja  
pod A rs e n a łe m ”  po i. f i lm  fa b . »21.50 
„ Z y j  p o w a ż n ie ”  —  f i lm  d o k . 22.25 
D z ie n n ik . 22.40 P ro g ra m  p u b lic y ­
s ty c zn y .

P R O G R A M  I I

16.40 P r o g r a m . d n ia . 1G.45 J . ro ­
s y js k i. 17.15 F ilm  an g . „ D a w id  C o p -  
p e r f ie ld ” . 18.10 P ro g ra m  p u b lic y ­
s ty c zn y . 18.35 F ilm  T V  f r .  „ P a w e ł  
i  W ir g in ia ” . 19.10 P ro g ra m  lo k a ln y .
19.30 D z ie n n ik  (k - ). 20.10 W to re k  m e ­
lo m a n a  —  s p o tk a n ie  z J . M a k s y m iu ­
k ie m  i  p o lską o rk ie s trą  k a m e ra ln ą  
<k.). 21.15 24 g o d z in y . 21.25 F ilm  d ok. 
21.45 F i lm  fa b u la rn y .

Ś r o d a

6 1 6.30 T T R . 9 F iz y k a  d la  k l .  6 
(k .) .  9.55 P ro g ra m  d la  szkó ł. 11.55 
F iz y k a  d la  k l .  8. 13.30 i  14 T T R .  
35.25 N U R T  — m a te m a ty k a . 15.55 
O b ie k ty w . 16.15 D z ie n n ik  (k .) . 16.30 
„ J a n a  z d ż u n g li”  (k .) .  16.50 W  k r ę ­
gu  ro d z in y  (k .) .  17.10 P ro g ra m  spor 
t o w y  (k .) . 17.45 L o s o w a n ie  L o tk a  
(k .) .  17.55 K lu b  d o b re j k s ią ż k i (k .) . 
18.20 T u ry s ty k a  i  w y p o c z y n e k  (k .) . 
18.50 D o b ra n o c  (k .) . 19 C a m e ra ta  
(k .) .  19.30 D z ie n n ik  (k .) .  20.10 F ilm  
fa b u la rn y . 21.45 T ry b u n a  l ite ra c ­
k a . 22.16 P ro g ra m  m u z y c z n y . 22.30 
D z ie n n ik  (k .) .

P R O G R A M  I I

10 T u ry s ty k a  i  w y p o c z y n e k  (k .) . 
10.25 M u z y k a  w  k w ia ta c h  (k .) .  10.55 
S p ra w y  m ło d y c h  —  f i lm  ra d * . „Z a  
s z k la n y m i d z w ia m i”  (k .) . 12.25
D z !ennLk ( k  ) 16.30 P ro g ra m  d n ia . 
16.35 J . ro s y js k i. 17.05 P r . p u b li­
c y s ty c zn y . 17.30 F i lm  ra dź. „Za  
s z k la n y m i d rz w ia m i” . 19 10 K r o n i­
k a  ( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik  (k .) .  20.10 
E k ra n  re p o r te ró w  (k .) .  20.40 S ensa­
c je  z p rzeszłości —  T e s ta m e n t Z y g ­
m u n ta  A u g u s ta  (k .) .  21.10 24 g o d z in y  
(k .) .  21.20 „ M a te jk o , M a te jk o ”  <k.). 
22 C z e k a m y  w  D w ó jc e . 22.30 M u z y k a  
w  k w ia ta c h  (k . ) .

U V ; a o A :  T V  zas trzeg a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

Ś R O D A

7.56 J . a n g ie ls k i. 9.25 K ro n ik a . 11 
Im p re s je  z p o d ró ży , l i  .40 P rze b o ­
je  m is tr z ó w . 12.35 W iad o m o śc i. 
3 2.45 J. a n g ie ls k i. 17. W iad o m o śc i. 
17.05 G im n a s ty k a . 17.15 S p o r t  t y -  
g o d n ia i’ 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F ilm  
T V  C S R S  „ B ra c ia ” . 19,25 P ro g n o ­
za p o g od y , k r o n ik a . 20 „P ro fe s o ­
re m  trze b a  b y ć ’ f. 20.36 F i lm  k r y m .  
„ S p ra w y  3 k o n ty n e n tó w ” . 21.25 
S p o tk a n ie  w  k in ie . 22.10 K ro n ik a .  
22.25 S z tu k a  T V  „ Ł ó ż k o  i  s tó ł” . 
23.35 W iad o m o śc i.

P R O G R A M  I

13.40 K ą c ik  m e lo m an a . 14.00 S tu d io  
„ G a m a ” . 14.20 S tu d io  „R e la k s ” .
14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 K o res ­
p o n d e n c ja  z za g ra n ic y . 15.10 S tu ­
d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  Je d y n k a .
17.30 H a d io k u r ie r . 18.00 T u  J e d y n ­
ka . 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ro w c ó w . 
18.33 K o n c e r t  życzeń . 19.15 K ie r ­
m asz p o ls k ie j p io se n k i. 19.40 K la ­
syczna m u z y k a  W ie tn a m u . 20.05 
W ie c z ó r w  S tu d iu  „ G a m a ” . 21.28 
T y d z ie ń  m u z y c z n y  w  k r a ju .  22.20 
T u  R a d io  K ie ro w c ó w . 22.23 G d a ń s k  
n a m u z y c z n e j a n te n ie . 23.00 W ita  
W as P o ls k a . 0.05 K a le n d a rz  K u lt u r y  
i  N a u k i  P o ls k ie j. 0.11 N o c  z m e lo d ią  
i  p io s e n k ą  z K ra k o w a .

P R O G R A M  I I

14.25 T u  R a d io  M o s k w a . 14.45 M u ­
z y k a  S c h u b e rta . 15.05 R e p o rta ż  z 
F e s tiw a lu  O ra to ry jn e g o . 15.20 P o ­
p o łu d n ie  d z ie w c zą t i ch łopców ..
16.00 Ś p ie w a  G ilb e r t  B ec au d . 16.10 
M ło d e  ta le n ty  n a ra d io w e j e s tra ­
d zie . 16.40 „ Ż o łn ie rz e ” . 17.00 O p e­
re tk a , je j  tw ó rc y  i  w y k o n a w c y .
17.20 Z  c y k lu  „ Ż y o ió ry s y  m ia s t  
p o ls k ic h ” . 18.00 A m a to rs k ie  zespo­
ły  p rze d  m ik ro fo n e m . 18.25 P le ­
b is c y t S tu d ia  „ G a m a ” . 18.30 E cha  
d n ia . 18.40 K ra jo b ra z y . 19.00 K o n ­
c e rt  w ie c z o rn y . 19.40 In fo rm a c je ,  
ra d y , p ro p o zy c je . 19.55 K a ta lo g  w y ­
d a w n ic z y . 20.00 R e d a k c y jn e  F o ru m .
20.20 P ły t y ,  s ta re  i  n o w e . 21.40 N o ­
w e  n a g ra n ią  ra d io w e . 22.00 R a d io ­
w y  ty g o d n ik  k u l tu r a ln y .  22.40 P o l-  
sk if M u z y k a  W spółczesna. 23.35 
C o s łyc h ać  w  św ie c ie . 23.40 M u z y ­
k a  n a  d o b ran o c .

P R O G R A M  I I I

13.50 „R u c h o m e  ś w ię to ” . 14.00 W  
to n a c j i T r ó jk i .  15.05 K r a jo b r a z  P o l­
s k i w  m u zy c e . 16.00 W a k a c je  ze 
s w in g ie m . 16.40 P a n o ra m a  pana  
H le b o w ic z a . 37.05 M u zy c zn a  pocz­
ta  U K F .  17.40 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e ­
sa. 38.10 P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h .
18.30 C zas re la k s u . 19.00 P os łuchać  
w a rto . .. 19.15 Ja n u sz  S tro b e l w  duo  
i .  k w a r te c ie . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia  
„O rfe u s z ” . 19.50 „ K o n ta k t ” . 20.00 
A n to lo g ia  p io s e n k i f ra n c u s k ie j.
20.30 „ D z a n te k le r y  od F ra n b o le g o ” 
— s łu ch o w is ko . 21.02 S a m b a  n ie  
t y lk o  do  ta ń c a . 21.30 „ K o la c ja  go­
to w a ” —  g ra  1 śp iew a  Genesis.
22.00 F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazd a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w  — S e w e ry n  
K r a je w s k i .  22.15 F e s tiw a l M u z y k i  
O rg a n o w e j. 23.00 „ K a le n d a rz ”  —

^ w ie rsz o p o rac h  ro k u . 23.05 W  to ­
n a c ji  T r ó jk i .  24.00 M ię d z y  d n ie m  a 
snem .

P R O G R A M  I V

13.50 T u  S tu d io  S te re o . 14.45 M u ­
z y c z n y  u p o m in e k  —  W ie tn a m . 15.05 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 K s ią ż k i, do 
k tó ry c h  w ra c a m y . 16.05 D z ie c i spe­
c ja ln e j tro s k i. 16.25 R o zm o w y  o 
s p ra w a c h  ro ln ic tw a . 16.40 P A W .
17.00 M iło ś n ik o m  m u z y k i k las yc z­
n e j . 17.30 S zc zec iń sk ie  popołudn ie . 
18.05 T ry b u n a  W y b rz e ż a . 18.25 D ziś  
p y ta n ie , dz iś  o d p o w ie d ź . 19.15 J. 
ro s y js k i. 39.30 35 M ię d z y n a ro d o w y  
F e s tiw a l P ra s k a  W io sn a  80. 21.20 
A r t h u r  H o n e g g e r —  3 S y m fo n ia  
L itu rg ic z n a . 21.50 N U R T  —  pedago­
g ik a . 22.15 K r a je  i  w y d a rz e n ia  — 
L ib ia . 22.35 P rz y m ia r k a  do  p rz y ­
szłości. 22.50 Ś p ie w a ją  „C an ło re s  
M in o re s  W ra tis la v ie n s e s ” .

Na przyszłe Sale?
W P R A W D Z IE  n a m o c y  k a le n d a ­

rz o w y c h  ro z g ra n ic z e ń  je s ie ń  rozpo­
c z y n a  się  d o p ie ro  w  d ru g ie j po ło ­
w ie  W Tześnia , a le  n ie  od dziś w ia ­
d o m o , że  n a p ra w d z iw ie  le tn ią  po­
godę w  p ie rw s zy c h  ty g o d n ia c h  te ­
go m ie s ią c a  ra c z e j n ie  n a le ży  ju ż  
lic zy ć . T y m c za s e m  szczec ińskie  sk le ­
p y  s p o rto w e  n a d a l p re z e n tu ją  w  
w it ry n a c h  s w yc h  w y s ta w  p ra w d z i­
w ie  le tn i a s o rty m e n t — n a m io ty  
le ż a k i, p o n to n y  itp .

N A U K A  
U D Z IE L A M  le k c j i  g ry  
n a  p ia n in ie , t e ł .  734-19. 
A N G IE L S K IE G O . n ie ­
m ie c k ie g o  u czę , te l.  
478-53. R Ó Ż N E  
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e  W P H W . S zczec in , 
u l.  W ie lk a  25 c zy n n e  w  
godz. 8— 17, w  n ie d z ie lę  
od  9— 12. T V  cza rn o ­
b ia ła  te l. 356-96. T V  
k o lo ro w a  t e l.  359-55. 
G w a ra n c ja  6 m ie s ięc y . 
T E L E P O G O T O W IE  —  
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i  

22-18-63.
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z  445-38. 
Z A M IE N IĘ  '  g a ra ż  b la ­
sza n y . u l .  K ra s iń s k ie ­
go . n a  g a ra ż  w  o k o lic y  
C h m ie le w s k ie g o . K o lu m  
b a . lu b  S m o la ń s k ie j,  
S zczec in , u l .  K le m e n s ie ­
w ic za  22/3.
G A R A Ż  o g rz e w a n y  do  
w y n a ję c ia , u l.  S opocka  
3a (w  o k o lic y  L a s k u  
A rk o ń s k ie g o ).
N A P R A W A  lo d ó w e k , 
o d k u rza c zy . f ro te re k ,  
itp . ,  t e l .  713-40 —  Z b ig ­
n ie w  P o p ła w s k i.
C Y K L I N O  W A N IĘ  —  Ro  
m a n  C z a jk a  22-77-75. 
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l. 397-74, M a ­
r ia n  P iec h .
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie . te ł. 22-88-70 
„ S p o łe m ” .
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y ,  
te l, 751-85 D a riu s z  Ko^- 
d y m ó w .
S P E C J A L IS T Y C Z N Y  za ­
k ła d  czyśc i, n atłu s zcza , 
d o b a rw ia  k o ż u c h y  i 
zam sze o ra z  o d n a w ia  
płaszcze i  k u r t k i  sk ó rza  ; 
ne. P o lic e , u l.  W o js k a  
P o ls k ieg o  16. T e l. 
17-52-43. D o ja z d  a u to b u ­
sem  101.
Z A G IN Ą Ł  b rą z o w y  ja m ­
n ik . O d p ro w a d z ić :  K a l i  
n y  20/26, N a g ro d a .

N IE R U C H O M O Ś Ć  
S P R Z E D A M  p iln ie  W 
d o b ry m  p u n k c ie  d o m  3 
p o k o je , ogród 40 a ró w . 
O rc h o ls k a  76, G n ie zn o .

K U P N O  
L E W Y  b ło tn ik  do O p la  
M a n ty . te l. 457-56 po 17. 

S P R Z E D A Ż
S Y R E N Ę  105 (1974) P o ­
lic e . te l. 17-50-81. 
W Y P O S A Ż E N IE  in w a l i ­
d z k ie  do F ia ta  126 p 
te l. 38-431.
C H R Y S L E R A  4.9 s i ln ik  
do ło d z i, te l. 21-16-05 do 
15.
p i a n i n o  i  d w a  fo te le , 
te l. 357-16.

L O K A L E
P A N I p o s zu k u je  p o k o ju  
w  c e n tru m , te l. 22-66-21 
do 16.
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 4 - le t-  
n im  d z ie c k ie m  p oszuku ­
je  s a m o d zie ln eg o  m iesz­
k a n ia  od p a ź d z ie rn ik a . 
O fe r ty  17894 B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin . 
P O S Z U K U J Ę  u m e b lo ­
w a n e j k a w a le r k i n.a 
okre s  2 la t . O fe r ty  
17885 B iu ro  O głoszeń  
Szczec in .
Z A M IE N IĘ  d w a  m iesz­
k a n ia  d w u -  i  je d n o p o ­
k o jo w e  w  Ś w id n ic y  
Ś lą s k ie j n a  je d n o  m iesz  
k a n ie  lu b  d o m e k  w  
S zc zec in ie  lu b  o k o lic y , 
te le fo n  38-200. 
K W A T E R U N K O W E  2 
p o k o je , 52 m  k w ., n o w e  
b u d o w n ic tw o , k o m fo r t ,  
te le fo n , c e n tru m , z a m ie ­
n ię  n a  d w a  m ie s zk a n ia , 
k o n ie c z n ie  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o . O f e r t y  17881 
B iu ro  O g łoszeń  S zcze­
c in .
M -2 , 38 m  k w . w  Ś w i­
n o u jś c iu . za m ie n ię  na  
podobne lu b  w ię k s ze  w  
S zczec in ie . O fe r ty  17899 
B iu ro  O g łoszeń  S zcze­
c in . Z G U B Y
Z G U B IO N O  c za rn y
p o rt fe l z d o k u m e n ta m i  
na n a zw is k o  H e n ry k  
M y rc h o . U czc iw e g o  
zn a la zc ę  p roszę o z w ro t  
lu b  s k o n ta k to w a n ie  się  
te l. 239-957 (w  p o r t fe lu  
n ie  b y ło  ż a d n y c h  p ie ­
n ię d zy ).
29.08 n a u l.  P a rk o w e j  
p o zo staw iono  w  s za ry m  
T ra b a n c ie  p ara so lkę  
d am s k ą . K ie ro w c ę  p ro ­
szę o w ia dom ość te l.  
82-13-54.
25.08 o ko ło  godz. 22 w  
o k o lic y  a l W y z w o le n ia  
zg u b io n o  re k la m ó w k ę  z 
d o k u m e n ta m i n a  n a z ­
w is k o  Z d z is ła w  K o c iu ­
b a . P ro s zę  o z w ro t  za 
w y so k a  n ag ro d a .

M A T R Y M O N IA L N E  
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„R o d z in a ”  p o leca sw o je  
•s ługi. K lie n to m  b iu ra  

w  p ie rw s za  i  trz e c ia  
środę m ie s iąc a  b e z p ła t ­
n y c h  p o ra d  u d z ie la  do­
k to r  p s y c h o lo g ii. Szcze­
c in . u l.  R ose nb e rg ó w  

, n o . T e le fo n  765-70.

31 sierpnia 1980 r. zmarła 
po d ług ie j i  c iężkie j chorobie 

śp.

Zofia Wanda Wróblewska
członek ZBoW iD-u, w ięzień obozów 
koncentracyjnych, odznaczona K rz y ­
żem K aw alerskim  O rderu Odrodze­
nia Po lski i  in n ym i odznaczeniami. 
Nabożeństwo żałobne odprawione 
zostanie 3 września o godz. 9 w  
kościele pod wezw. św. Rodziny 
przy ul. K ró lo w e j Kurony Polskiej, 
po czym nastąpi eksportacja zwłok 

do Warszawy, 
o czym zawiadamia 
SIOSTRA, SIOSTRZENICA 

Z  RO DZINĄ.

31 sierpnia 1980 r.
po d ługich i  ciężkich cierpieniach 

zmarła

Zofia Wróblewska
więzień Pawiaka, obozów koncen­
tracy jnych  M ajdanek, Oświęcim 
i innych, członek K o m is ji Zdrow ia 
Zarządu Wojewódzkiego ZBoWiD, 
członek Zarządu Wojewódzkiego 
Oddziału Towarzystwa O pieki nad 
M ajdankiem  w  Szczecinie, odzna­
czona Krzyżem  K aw alerskim  O rde­
ru  Odrodzenia Polski, odznaką Opie­
kuna Pamięci Narodowej i w ieloma 

innym i.

W szystkich b. w ięźniów  obozów 
koncentracyjnych, towarzyszy 
pracy, p rzy jac ió ł i  znajomych 

zawiadamiają

Zarząd W ojewódzki ZBoW iD 
w  Szczecinie 

Zarząd W ojewódzki 
Tow arzystw a O pieki 

n. M ajdankiem  w Szczecinie.

Z najgłębszym żalem i smutkiem 
zawiadamiamy,

że 31 sierpnia 1980 r. odszedł od nas 
najdroższy, najukochańszy. Mąż, 

Tatuś, Dziadziuś

Antoni Święcicki
Pogrzeb odbędzie się 3 września br. 
z Domu Przedpogrzebowego Cmen­

tarza Centralnego, o godz. 14.

ZONA, CÓRKA, SYN.

SZCZECIŃSKIE 
ZAKŁADY GRAFICZNE 

w Szczecinie
Al. Wojska Polskiego 128

o g ł a s-z a j  ą

PRZYJĘCIA  
KANDYDATÓW  

DO N A U K I ZAWODU
w szkoleniu przyzakładowym.
Okres nauki:

— 2 la ta dla kandydatów 
posiadających wykształcenie 
średnie ogólnokształcące

— 3 la ta  dla kandydatów 
posiadających wykształcenie 
podstawowe.

Do podania należy dołączyć:
— życiorys
— dowód osobisty (do wglądu) 

lub  m etrykę urodzenia
— świadectwo szkolne
— 2 fotografie
— zgodę rodziców

lu b  opiekunów dla kandyda­
tów  m łodocianych.

I n f o r m a c  j i  udziela Sekeja Kadr
i  Szkolenia Zawodowego — telefon 

22-04-41 wew. 12 łub 28.
2926-K
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SZCZECIN ■ • PL. G R U N W ALD ZKI
Fot.: Zb. Jodkoioski

W zsypach odpadki sięgały trzeciego piętra

Wreszcie śmieci 
znikajq z ulic

N IE M A L , z g o d z in y  n a  g o d z in ą  c y m , m in ą  je szc ze 2—3 d n i.  M ie s z -  
m a le je  lic zb a  p rz e p e łn io n y c h  . p o - k a ń c y  ty c h  re jo n ó w , g d z ie  jeszcze  
je m ń ik ó w  na śm iec i, l ik w id o w a n e  e k ip y  M P O  n ie  d o ta r ły ,  m u szą w ię c  
je s t  z a g ro ż n ie  e p id e m io lo g ic zn e  u zb ro ić  się w  c ie rp liw o ś ć . N ie s te ty ,  
m ia s ta . P odczas s t r a jk u  je d n ą  z n ie k tó rz y  p ró b u ją  p rze d s ię b io rs tw u  
n a jb a r d z ie j  d o k u c z liw y c h  d la  szcze- „p o m ó c”  o d d a ją c  m u  iśc ie  n le d ź -  
c iń ia n  rz e c z y  b y ło  u n ie ru c h o m ie n ie  w ie d z ią  p rzys łu g ę . O tó ż  z d a rz a  się, 
p o ja z d ó w  M P O  i  za p rz e s ta n ie  w y -  że w  p o je m n ik a c h  ró żn eg o  ty p u  
w o że n ia  p ię trz ą c y c h  s ię  s te r t  ś m ie - ro z n ie c a n y  je s t  o g ień , co  w  p rz e -  
e i p rzez  p ra c o w n ik ó w  p rz e d s ię b io r-  k o n a n iu  p o stęp u ją cy ch  w  te n  spo- 
s tw a . D z iś  ju ż  po n ad  p o ło w a  ś m ie t -  sób s zc zec in ia n  m a z lik w id o w a ć  z a ­
n ik ó w  w  m ie śc ie  zos ta ła  o p ró zn lo - g ro że n ie  i  p o zw a ła  na bezp ie czn e  
n a . N a  p ie rw s zy  r z u t  p o sz ły  p o je m - p o zb yc ie  się ś m ie c i. E ie k t  je s t za ­
n ik i  u s ta w io n e  w  p o b liżu  ż ło b k ó w , c ze j o d w ro tn y . B iją c e  w  n ie b o  cza r  
p rz e d s z k o li , s zk ó ł, s z p ita li, sk le p ó w  ne k łę b y  g ry zą c e g o  d y m u  są b a r -  
o r a /  u suw ano  n ie czystośc i z a le g a - d z ie j d la  m ie s zk a ń c ó w  p o b lis k ic h  
ją c e  zsy p y  w  w ie żo w c a c h , g d z ie  d o m ó w  U c ią ż liw e  n iż  n ie m iły  fe to r  
n ie rz a d k o  p o k ła d y  śm iec i s ięg a ły  to w a rz y s z ą c y  ro z k ła d a ją c y m  się 
H f  p ię tra . śm iec io m . W zra s ta  ta k ż e  za g ro że n ie

D z iś  ra n o  s p ra w d z il iś m y  s to p ie ń  p o żaro w e a p o je m n ik i po p ro s ta  
za a w a n s o w a n ia  p ra c  n a P o g o d n ie , n is zc ze ją  1 m e  n a d a ją  się  do  d a l-  
N a  w ię ks zo śc i w ą s k ic h , s p o w ity c h  sze3 e k s p lo a ta c ji. (J r)
w  z ie le n i u lic z k a c h  p rzy w ró c o n o , 
ju ż  p o rzą d e k . P o je m n ik i są ju ż  p u - ’

Milicja drogowa 
prosi świadków

Impreza potrzebna, ale...

Czy Jarmark Jagielloński
zmieni swoją formułą?

W M IN IO N Ą  niedzielę zakończył się V I Ja rm ark Jagiellon- cy ch  źró d ło  w c a le  n ie m a ły c h  do-: 
skl. Im preza ta jest -  i  chyba słusznie -  określana mianem
najw iększej handlowej im prezy Z iem i Szczecińskiej. 30 z ł za d z ie ń ! D laczego? w  Szcze­

c in ie  o b o w ią z u je  o d p ła tn o ść  ta-rgo-
W  D N IU  dzisiejszym nie istot- N *e zn a le ź liś m y  waęc n a ja r m a r -  w a . C z y li  w ła ś c ic ie l s tra g a n u  ze 

nv  w vda ie  sie fa k t w vo isvw a- k u  to w a ró w , k tó re  s ta n o w iły b y  s re b re m  czy b u rs z ty n e m  p ła c i ty le  
; „  .J * .  , „ P rze b o J sezonu . A le  c z y  ty lk o  n a sam o, co sp rze d aw ca  p ie tru s z k i narua W  gazecie ko lum n cy fr, w y to  m u s im y  ka żdego  ro k u  o c ze k i-  T u rz y n ie .  

kazujących w ielkość obrotów wać?
osiąganych przez poszczególne, ,,z próżnego i Salomon nie nale- W YD AJE się, że o przyszłym
uczestniczące w  ja rm arku  ~  3ta,re PFz Ys ł<?w ie - ° .d  ja rm arku  należy myśleć jeszcze

. . . . .  _  J . ,  k i lk u  la t  w  s ta le  z m ie n ia ją c y m  się , , , . , .przedsiębiorstwa. Zresztą dane p e rs o n a ln ie  k o m ite c ie  o rg a n iz a c y j-  w  trakcie trw an ia  poprzedniego, 
te by łyby  i tak  niekompletne, n y m  ja r m a r k u  p ro w a d z i się d y s - Stoim y na stanowisku, iż K o - 
gdyż od 3 la t  w  imprezie te j kl^ ®  nstwierdz°nal6—iem ^ f °  f j r* Organizacyjny, składają--
uczestniczy w  sposób masowy Szn ie  — że je g o °  część ^ h a n d lo w a  CY  2  dyrektorów  f irm  w  nim
znaczna liczba rzem ieśln ików i w c a le  n ie  musi sta n o w ić  g łó w n e j uczestniczących, nie jest w  sta-
w łaśc ic ie li p ryw atnych  zakła- tre ś b i im p re z y . B o g atą  fo rm ą  j a r -  nie spełnić ro li cia ła in sp iru - 
dów , którzy należą do ostat- c l?  jąoo-koneepcyjnego. W  c h w ili
n ich, gotowych do u jaw nienia ta k  się d z ie je?  c z y  te  k i lk a  strzel- obecnej zachodzi już naprawdę 
swojego obrotu. i k a ru z e l i  (n a le żą c y c h  do a je n -  potrzeba dokonania czym prę -

J a k  co roku  zadajem y w ięc dzei  zm ian w< sposobie przygoto
sobie pytanie: ja k i b y ł ten ko- do czasu z a ję ta  p rzez  zespo ły  m u -  w yw ania  kolejnego ja rm a iku .

w  ic h  p o b liżu  n ie  w id a ć  n ie ­
d a w n o  jeszcze za le g a ją c y c h  stosów  
o d p a d k ó w . N a  u l. S ie n k ie w ic z a  spo 
t y k a m y  s p e c ja lis ty c z n y  w ó z  M P O  
„ B ó b r” do  w y w o z u  o d p a d k ó w . Jest 
t o  ju ż  je g o  d ru g a  w iz y ta  w  o s ta t­
n ic h  d n ia c h  n a t e j  u lic y . Z a  p ie rw ­
szy m  k u rs e m  o p ró żn io n o  p rz e p e ł­
n io n e  p o je m n ik i, te ra z  u s u w a n e  są 
te  śm iec i, k tó r e  z o s ta ły  p rze z  do­
z o rc ó w  i- /.b ieranfe ze s te r t  ł  um iesz  
czone w  k u b ła c h . C a ła  u lic a  od­
zn ac za  się w  t e j  c h w il i  n ie n a g a n n ą  
czystośc ią . Je d e n  z m ie s zk a ń c ó w  
t a k  m ó w i o p ra c y  M P O :

—  P ra c o w n ic y  u w ija ją  się bardzo  
s zy b k o  i c icho . O w ic ie  szy b c ie j 
i c isze j n iż  z a z w y c z a j. Je że li w szę­
d z ie  p ra c u ją  w  te n  sposób, to  h a r-  
dzo  s zy b ko  Szczec in  zap o m n i o 
p rze s y p u ją c y c h  się ś m ie tn ik a c h -. A  
b y ło b y  w s p a n ia le . g lv b v  obecna po 
s ta w a  e k ip  M P O  s ta ła  się re gu łą  
i o b o w ią z y w a ła  ta k ż e  w  p rzy s z ło ­
ści.

S zc zec iń sk ie m u  M P O  p o m a g a ją  
ta k ż e  w  ty c h  d n ia c h  e k ip y  z R e jo ­
n o w y c h  P rze d s ię b io rs tw  G o s p o d a rk i 
K o m u n a ln e j z te re n u  naszego w o ­
je w ó d z tw a . W szys cy p ra c u ją  w 
w ię k s z y m  w y m ia rz e  g o d z in . N p . zo- 
b o w ią za n o  s ię , że  w c z o ra j i  dziś  
czas p ra c y  z w ię k s z o n y  zo s tan ie  c 
3 g o d z in y .

Z a n i m  c a łe  m ia s to  z o s ta n ie  u- 
p rz ą tn ię te  w  s to p n iu  z a d o w a la ją -

28 S IE R P N IA  o godz. 20.50 na  
A u to s tra d z ie  P o z n a ń s k ie j k o ło  C u k ­
ro w n i „S zc ze c in ” , sam o ch ó d  „ F ia t ”  
125 p  n r  r e j .  S Z D  4371 p o tr ą c i ł  p rze ­
c h o d n ia , k t ó r y  p o n ió s ł ś m ie rć  
m ie js c u . M i l ic ja  d ro g o w a  p rosi 
ś w ia d k ó w  w y d a rz e n ia  o zg łoszenie  
się w  K M  M O , u l. K a s zu bs ka  35 
p o k . -13 te ł. 307-340 lu b  307-245 w  
godz. 8— 16.

] p i n v  in r r r m r k ?  C n  r n łr u  te ż  zyc zn e  c zy  m o d e lk i es trad a  m ia ła  l e j n y  j a r m a r k ,  r o k u  t e z  9ta,no,w ić  za,p o w ia d an ą  od la t  część
o d p o w ia d a m y  n a  t o  p y t a n i e ,  i ż  ro z ry w k o w ą ?  c h y b a  n ie . 
b y ł  w  m ia r ę  u d a n y ,  k o l o r o w y ,  Z e  s tro n y  o d p o w ie d z ia ln y c h  za 
w e s o ły .  D o d a je m y  je s z c z e  d o  ja r m a r k  lu d z i ,1 in s ty tu c ji  " p ad a ją  
t v c h  o n i n i i  w v k a z v  n o b o ż n v r h  s tw ie rd z e n ia , że ro z ry w k a  w y m a g a  t y e n  o p i n i i  w y k a z y  „ p o o o z n y c n  w łe lk ic h  n a k i a d ó w  f in a n s o w y c h .
z y c z e n ”  k t ó r y c h  s p e łn ie n ie  w  z g o d a , a ic  c h y b a  m a ło  k to  w ie ,  
r o k u  p r z y s z ły m  w p ły n ie  W  s p o -  że w ła ś c ic ie le  s trz e ln ie , k r a m ó w  !
sób radyka lny  na polepszenie 
uatrakcy jn ien ie  ca łe j imprezy.

W  T Y M  ro k u  n ie za le żn ie  od 
a n o rm a ln e j s y tu a c j i ja k a  to w a rz y ­
szy ła  p ra w ic  p rze z  c a ły  o k re s  ja r ­
m a r k o w i , rą z iło  nas je g o  „ ro z c ią ­
g a n ie ” . P ra k ty c z n ie  ro z e r w a ł się  
na d w ie  części. Je d n ą  z n ic h  b y ł  
te r e n  u l. Ś lą s k ie j, zag o s p od a ro w a -  
n y  p ra w ie  w  ca łości p rze z  s e k to r  
p r y w a tn y . P o te m  n as tę p o w ała  l i ­
cząca p ra w ie  50 m  d ługośc i lu k a ,  
w  k t ó r e j  e g zy s to w a ła  sob ie  m in i­
m a ln ie  zag o s p od a ro w a na  es trad a , 
a d a le j ro zp o czy n a ła  się  u l. O b r. 
S ta lin g ra d u , n a k t ó r e j  to  d z ia ła ­
ł y  s to is ka  W  P IL  W  i  W S S  „S p o -  
le tm ” . J a k  s ię  je d n a k ' o k a za ło , ta  
czę$ć ja r m a r k u , k tó rą  o b ie  te  f i r ­
m y  m ia ły  zag o s p od a ro w a ć, b y ła  
d la  n ic h  po  p ro s tu  za duża.

Jeszcze p rze d  ro zp o czę c ie m  ja-r- 
m ia rk u  o b s e rw o w a liś m y  w  w io d ą -  
cjyc h  p rze d s ię b io rs tw a c h  —  u d z ia ­
ło w c a c h  p ew ne g o  ro d z a ju  spadek  
z a in te re s o w a n ia  im p re zą . T a k  się 
bcowiem  z ło ży ło , że ja r m a r k  po ­
p rz e d z o n y  zo s ta ł s e s jam i K S R -ó w  
w  szczec ińskich  p rzed s ię b io rs tw a ch  
h a n d lo w y c h . A  w ła ś n ie  n a tyc h  
sesjach  za ło g i m ó w iły  ju ż  w p ro s t:  
roczne p la n y  sp rze d aży  są zag ro ­
żo n e , b ra k  g w a ra n c ji do s taw  to ­
w a ro w y c h , n ie  m a m y  czy m  h a n ­
d lo w a ć ! Co m a m y  w ię c  sp rze d aw ać  
n a  ja rm a r k o w y c h  sto iskach? C zy  
p rz e rz u c a n ie  to w a ru  ze sk le p ó w  n a  
j a r m a r k  m a s ta no w ić  ro zw ią za n ie ?

s tra g a n ó w  p ry w a tn y c h  (s ta n o w ią -

Naszym zdaniem w in ien pow - 
stać kom petentny zespół ludzi, 
k tó ry  p o tra fi opracowywać 
sensowną koncepcję, a dopiero 
je j realizację złożyć na ręce fa«i 
chowców z Urzędu M iejskiego 
lub  też przedsiębiorstw handlo­
wych. (Macz)

Zapasy zimowe Chłodni Składowych

Maliny w... grudniu
K A Ż D A  zapobiegliwa gospo- zjeść w  g rudn iu  lu b  styczniu 

dyn i dba o to, aby je j spiżar- ^wieże truska w k i, maliny* zupę 
nię w ype łn ia ły  zapasy na zimę. kalafiorową? Natura ln ie  tak. 
Panie domu przygotowały już W tym  celu Chłodnie Składowe 
część kompotów, ko n fitu r  i so- już gromadzą odpowiednie ża­
ków , m arynu ją  grzybki, kiszą pasy owoców i warzyw  zamro- 
ogórki, czekają jeszcze na sezon żonych.
ś l iw e k ,  g r u s z e k ,  d y n i  i t p .  Te w  t y m  ro k u  w ie le  spośród o w o -  
w s z y s t k ie  z a p r a w y  b ę d ą  u r o z -  c o w y c h  m ro ż o n e k  p rz y g o to w y w a -  
maippnipm nawPPn monn o r łv  n Ych  bYl0  W łaś n ie  w  szczec iń s k ic h  m a ic e m e m  n a s z e g o  m e n u ,  g d y  ch io d n ia ch . w  u b ie g ły m  ro k u  n ie -  
n a d e jd z ie  p o r a  u b o g a  W  n a t u -  śm ia ło , na p ró b ę , zam ro żo n o  tu  7 
r a l n e  „ z ie lo n e  w i t a m i n y ” . to n  c z a rn e j p o rze c zk i, w  ty m  ro k u

A  ipdnilk i zima t ę s k n i  s ie  z?Pasy. la k ie  p o czy n io n o  n a zn ac z-  ,  j e d n a k  1 z im ą  t ę s k n i  s ię  m ( W1ększą sk a lę . W  m a g a zy n a c h  
d o  ś w ie ż y c h  OWOCOW i  w a r z y w ,  le ż y  ju ż  20 to n  c z a rn e j porzeczki.- 
n ie  p r z e s m a ż o n y c h  z  c u k r e m ,  n i e  p o n ad to  po ra z  p ie rw s zy  zd ec yd o -  

z a s o lo n y c h  c z y  m a r y n o w a n y c h .  , ¿ " g g
C z y  m im o  n ie  n a j le p s z e g o  W  w iś n i, 1,8 to n  m a lin , a  n ie b a w e m  
t v m  r o k u  u r o d z a iu  n a  i a r z v -  zac zn ie  się sezon ś liw k o w y . J a k  po - iyiu łonu uiuupdju Ud J « * W  in fo rm o w a ł nas d y re k to r  C h ło d n i 
n y  1 fru k ta  b ę d z ie m y  m o g l i  s k ła d o w y c h  J a n  S tę p ie ń  -  jila n u ja  

się  zm a g a zyn o w a ć  400 to n  ś liw e k .  
O w o c e  te  p rz y w ie z io n e  zo s tan ą  z

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  godz. 7.30 n a u l. 

M ie s z k a  I  w y p a d ł w  b liż e j n ie zn a ­
n y c h  o ko lic zn o ś c ia c h  p rz e z  o k n o  I I  
p ię tra  n a u lic ę  m ie s zk a n ie c  u l. R ó ­
ż a n e j, 2 5 - le tn i Z y g m u n t  Z . R an n eg o , 
w  s ta n ie  b a rd zo  p o w a ż n y m , o d w ie ­
z io n o  do  s z p ita la  m ie js k ie g o  n a  G o -  
lę c in ie .

P O D C Z A S  p rz e ła d u n k u  w a g o n ó w  
n a  ra m p ie  k o le jo w e j w  G o le n io w ie , 
p ra c u ją c e g o  w e w n ą trz  w a g o n u  ro ­
b o tn ik a  „ T ra n s b u d u ” , 62 -le tn ie go  
M a r ia n a  W . p rz y c is n ą ł do  b u r ty ,  
w a g o n u  c z e rp a k  d ź w ig u . M a r ia n  W .’ 
d o z n a ł c ię ż k ic h  o b raże ń .

K O M E N D A  W o je w ó d z k a  M O  odno­
to w a ła  w c z o ra j d w a  ( w  t y m  je d e n  
- -  ś m ie r te ln y )  w y p a d k ;  d ro g o w e , spo 
’w o d o w a n e  n a d m ie rn ą  szybkością  
.p o ja zd ó w . O  godz. 16 n a tra s ie  K o ­
ło w o  —  S m ie rd n ic a  w p a d ł w  poślizg  
i  ro z b ił s ię o d rz e w o  „ m a lu c h ”  S Z E  
8880 k ie ro w a n y  p rze z  S ta n is ła w a  K . 
ze  S zc zec in a . K ie r o w c a  i  pasażer  
E u g e n iu s z  K . ,  m ie s zk a n ie c  K o ło w a ,  
p rz e b y w a ją  w  s z p ita lu . TVy p a d e k  
w y d a rz y ł się n a łu k u  je z d n i . D w ie  
1 p ó ł g o d z in y  p ó ź n ie j p o m ię d zy  M o ­
r y n ie m  a B ie l in e m  w p a d ła  n a d rz e ­
w o  „ S y re n a ”  S Z B  4012, k ie ro w a n a  
p rz e z  H e n r y k a  K .  z  M o ry n ia . K ie ­
ro w c a  p o n ió s ł ś m ie rć  n a m ie js c u . 
C ię ż k o  ra n n y c h  p a s aże ró w : S ta n is ła ­
w a  M .,  J ó ze fa  P . i  J ó ze fa  G . z a b ra ły  
d o  s z p ita la  k a r e t k i  p o g o to w ia , (ap)

•  Te same błędy •  Szare 
i nijakie ogródki kawiarniane
KO NKUR S „C ały  Szczecin w  

kw ia tach”  dobiega końca. K o ­
m isje lustracyjne w ’ większości 
oceniły już wszystkie zgłoszone 
do współzawodnictwa obiekty. 
Dokonano także przeglądu ka ­
w iarn ianych ogródków i w nętrz  
loka li. Dziś na ten w łaśnie te­
m at chcieliśm y podzielić się 
swoimi uwagami.

Do te j g rupy ryw a lizacy jne j 
zgłoszono ogółem 18 zakładów. 
Poziom reprezentowany przez 
nie jest niski. M im o usilnych 
starań kom isja nie znalazła 
żadnego loka lu , k tó ry  godny 
byłby szerszego spopularyzowa­
nia, k tó ry  m ógłby zachwycić 
przechodnia czy konsumenta. 
O gródki kaw iarn iane prezentu­
ją się szaro i n ijako, wszystkie 
są do siebie podobne. Uderza w  
nich b rak  staranności o ogro­
dowe sprzęty. Stoliczki i ła w k i 
są bez sty lu , z łuszczącą się

K o m is ja  k o n k u rs o w a  w  ty m  r o ­
k u  p o s ta n o w iła  za te m  w  t e j  g ru ­
p ie  k o n k u rs o w e j n ie  p rz y z n a w a ć  
a n i i ,  a n i I I  m ie js c a . N a  I I I  zaś 
m ie js c u  e x  ae q u o  u p la s o w a ły  się 
re s ta u ra c ja  „R y s k a ”  o ra z  k a w ia rn ia  
„ U ś m ie c h ” . T a m  z a ró w n o  o g ró d k i 
p rze d  lo k a la m i ja k  i  d e k o ra c y jn e  
ro ś lin y  n a sa lach  k o n s u m e n c k ic h  
b y ły  zad b a n e  i  ła d n e , ch o ć z  pew ­
nośc ią m o żn a  b y  w p ro w a d z ić  w ię k ­
szą ic h  m nogość i  p o s ta ra ć  się o 
le p s zy  ic h  e fe k t  e s te tyc zn y .

Spośród w s zy s tk ic h  z a k ła d ó w  ga­
s tro n o m ic zn y c h  b io rą c y c h  u d z ia ł w  
k o n k u rs ie  „ C a ły  S zc zec in  w  k w ia ­
ta c h ”  n a  w y ró ż n ie n ie  z a s łu ż y ły  so­
b ie  p o n a d to  z d a n ie m  lu s tra to ró w :  
re s ta u ra c ja  „B o sm a ń sk a”  i  k a w ia r ­
n ia  „ N e p tu n ” . W  p ie rw s ze j, m im o  
p ro w a d zo n y c h  pod b o k ie m  p ra c  
z ie m n y c h , o s ta ł się je d n a k  n ie ź le  
s k o m p o n o w a n y  i  z ró ż n ic o w a n y  pod  
w zg lę d e m  d o b o ru  c iąg  ro ś lin  p rzed  
lo k a le m , w  d ru g im  p rz y p a d k u  na  
u w a g ę  z a s łu g u je  z ie lo n y  i d o b rze  
u t rz y m a n y  o g ró d e k  b rzo zo w y.

G e n e ra ln ie , k ie ro w n ic y  b ą d ź  o p ie ­
k u n o w ie  lo k a l i  s k a rżą  się n a ... k o n ­
s u m e n tó w . K lie n c i lo k a li  g a s tro n o -

d a ć  ż a d n e j in w e n c ji ,  
sto ją  ta m  p a lm y  b ąd ź

m ic z n y c h  b o w ie m  n ie  s za n u ją  z ie -  
N a jc zę ś c ie j le n i.  N a g m in n ie  gaszą p a p ie ro s y  w  

.  , .  ,  . , - ,  a iu jd  ia i i i  p a u n y  f i lo d e n d ro -  d o n ic z k a c h  z  k w ia ta m i, g d z ie  ró w -
iarDą, bardzo często brudne, n y . Je ś li e g z e m p la rz e  ic h  n a leżą  do  n ie ż  z s y p u ją  p o p ió ł. P o je m n ik i z
P o jem nik i również n ie  zachwy- Z d ro w y c h  i  za d b a n y c h  — m ogą c ie -  k w ia t a m i są ró w n ie ż  p rze z  n ic h
m i n  n m i i  N n im p ś e m i  r o ś n ie  w  oczy , je ś li  zaś n ie  — w y w ie -  s ta le  n iszczone, k w ia to s ta n  u szczup -cają oczu. Najczęściej r o ś n ie  W  r a ją  w ra ż e n ie  b a rd zo  p rz y g n ę b ia -  la n y . z d ru g ie j zaś s tro n y  k ie r o w -
n iC h  Szałwia w  tow arzystw ie  ją c e . T a k  je s t  n p . w  „ J u b ila tc e ” , n ic y  lo k a l i  ta k ż e  n ie  w y k a z u ją  o d -
chwastów. Nader często r o ś l i -  „ Z a m k o w e j” . W  k a w ia r n i  „ S z u -H in ”  p o w ie d n ie j t ro s k i o d o b ó r ro ś lin
n v n ie  n n r i le w n n e  w ie r in n  zaś k lk u t Y  ro ś lin  d o n ic zk o w y c h  o d - o d p o m y c h  n p . n a d z ia ła n ie  n ik o ty ­
n y  m u  są  p o u ie w d i ie ,  w i ę a u ą ,  g trs s za ją  w rę c z  gości. Z a n ie d b a n e  n y , d o b rze  znoszących z a c ie m n le -
zamiast zdobić — szpecą. k w ia t y  w id z ie liś m y  też  w  s a la ch  n ie  itp . T y m c zas em  zaś w  ty m  z a -

W  K A W IA R N IA N Y C H  b ą d ź  r e -  b a ru  „ E x t r a ” ,  k a w ia r n i  „ N a  S k a r -  k r e s ie  m a m y  w ie lk ą  szta m pę, 
s ta u r a c y jn y c h  w n ę trz a c h  te ż  n ie  w i -  p ie ” .  (w ys)

K o m b in a tu  R o ln eg o  w  P y rz y c a c h .  
T a k  w ię c  n a z im ę  b ę d z ie m y  m ie li  
430 to n  w ła s n y c h , szczec iń s k ic h  za­
m ro żo n y c h  o w o c ó w . C z y  to  dużo?  
S p o ro , a le  m o g ło b y  być w ię c e j.  
C h ło d n ia  go to w a b y ła  p rz y ją ć  o k o ło  
35 to n  c z a rn e j p o rze c zk i —  n ie s te ty  
o w o c ó w  ty c h  b ra k o w a ło .

W z o re m  la t  u b ie g ły c h  za m ro żo n a  
zo stan ie  ró w n ie ż  p a p ry k a . N ie  t r a ­
f ia  o n a  w p ra w d z ie  n a ry n e k  w  s ta ­
n ie  s u ro w y m , a le  je s t  p ó ź n ie j, poza  
sezonem  n a tę  p rz y p ra w ę , u ż y w a n a  
do  lic z n y c h  p rz e tw o ró w . C h o ćb y  ja ­
k o  n a d z ie n ie  do  z ra z ó w  d o m o w y c h  
p ro d u k o w a n y c h  w ła ś n ie  p rzez  c h ło ­
d n ię , a ta k ż e  s p rze d a w a n a  p rz e m y ­
s ło w i s p o ży w cze m u  (n p . ja k o  zasad­
n ic z y  d o d a te k  s m a k o w y  do  „ p a p ry ­
k a  rza  szc zec iń s k ie g o ” ).

O c zyw iśc ie  op ró cz  w ła s n y c h  m ro ­
ż o n e k  C h ło d n ie  S k ła d o w e  za o p a trzą  
się w  in n y c h  p o d ob n y ch  p rzed s ię ­
b io rs tw a c h  w  ró żn e  a s o r ty m e n ty  
w a rz y w  i  o w o c ó w . N ie  p o w in n o  ic h  
b ra k o w a ć  na s zc zec iń s k im  r y n k u .  
M o gą w p ra w d z ie  w y s tą p ić  p e w n e  
tru d n o ś c i z  tru s k a w k a m i, o g ó rk a m i 
i  p o m id o ra m i, n a  k tó re  n ie  b y ło  w  
ty m  ro k u  u ro d z a ju . S ą d z im y  je d ­
n a k , iż  o d p o w ie d n ia  ilo ś ć  i  ró żn o ­
rodność p o zo sta ły ch  m ro żo n e k  za ­
s tą p i te  d e f ic y to w e  z  p o w o d u  teg o ­
ro c zn e j a u ry . (su)

Esperanto 
zbliża narody
W  B R A M IE  K ró le w s k ie j p rz y  pi. 

H o łd u  P ru s k ie g o  ek sp o n o w a n a  je s t  
w y s ta w a  p o p u la ry z u ją c a  m ię d z y n a ­
ro d o w y  ję z y k  es p era n to . M o żn a  
w ię c  zapoznać się z l ic z n y m i w y ­
d a w n ic tw a m i w  ty m  ję z v k u . do­
w ie d z ie ć  się o  ic h  ś w ia to w y m  za ­
sięgu i  p o p u larn o ś c i. H a s ie m  w v _  
s ta w y  je s t f  „ E s p e ra n to  ję z y k ie m  
p o k o ju , p ra s y , n a u k i,  te c h n ik i,  k u l  
tu r y ,  k o n ta k tó w , tu r y s ty k i” . K a ż ­
d y  z ty c h  te m a tó w  je s t  o d d z ie l­
n ie  ilu s tr o w a n y  o d p o w ie d n im i do­
k u m e n ta m i, w y c in k a m i p ra s o w y m i


